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OSACZONA LITWA.
W ypadki w Republice Litewskiej 

<ią ku dalszemu i coraz zupełniejsze­
mu sfaszyzowaniu ustroju

Zjazd stronnictw a rządzącego ..na­
rodowców króry się odbyt w poło­
wie g rudn ia  r, uL. przyjął zasadę za­
leżności zupełnej rządu od s tronn ic t­
wa Uchwały bowiem tego ostatniego 
mają od dziś mieć moc oJrow lązującą 
dla p ias tunów  władzy wykonawczej 
w- państwie.

Symbolem  zjednoczenia idei p a ń ­
stwowej z program em  nacjonalistyćz 
n> m .tau tin inków " staje się obecnie 
s tanow isko .wodza". Litewski „ił D u ­
ce", w osobie prez. Antoniego Smeto 
ny ma być odtąd  najwyższym  autory­
tetem jednocześnie organizacji p ań ­
stw ow ej i partj'i politycznej „tautiniu- 
kow", uważającycłi się za k w in te sen ­
cję litewskiego ducha narodowego,

YV tak pom yślanym  ustro ju  ,. w eki z 
litewski prześciga Ludwika XIV, gdyż 
będz.e mógł powiedzieć o sobie nieś 
tylko że: „państwo ,to ja", lecz po ­
nadto. że: „naród —  to ja

Zdaje się,1 że na tej diodze, a t .ięc  
p rób  wewnętrznego um acniania  w ła­
dzy państwowej, szuka Litwa dzisiej 
sza ostoi wooec grożących z zewnątrz, 
niebezpieczeństw

Najmniej należy do nas orzekanie 
czy zbiegi te są celowo t j ,  czy zdo­
łają  zjeanoczyć cały naród  i poddać 
jego siły i jego zapał patr jo tyezny d.> 
k ta tu rze  najwy-ższego au tory te tu  „wo 
d za“, czy jest to. jednem  słowem, sk u ­
teczna m etoda dogłębnego u ru c h o ­
mienia i zupełnego zdyscyplinow unia 
energji narodow ej Litwinów.

S-połeczetństwo polskie poza g ra ­
n icam i Litwy interesuje się natom iast 
znacznie więcej tern, w jak i sposób 
państw o litewskie usiłujące się „scal- 
kow ać" nazew nątrz  zecnce tej swojej 
potencji  politycznej użyć w polityce 
zagranicznej.

Dotychczas Litwa posiadała zaw 
•sze gotowość porozum ienia z Niem 
cam i na zasadzie uszanowania przez 
to ostatnie s tatus quo terytorja lnego 
» uznan ia  litewskich interesów gospo 
darczych  na rynkach  niemieckich.-1 

Możności takiego porozum iem  i 
k ruszyły się powoli aż wreszcie fala 
h itleryzm u zmiotła je docua ze swia 
ta możliwości realnych. Do zgody po ­
trzeba dwu dobrych  woli naprzeciw 
siebie

Jedna  z m en  znikła i to, zapewnie, 
na  czas długi Dpinja litewska zaczy­
na się oswajać pojęciowo i życiowo ł 
faktem , źe na południe od Kłajpedy, 
od Tylży po< ząwszy, stoi przed Lit 
w ą nie k o n trah en t  handlowy, nie p a r ­
tner  polityczny, nie sojusznik prze- 
< Iwpoiski a poprostu  wróg. Wróg 
tw ardy  i bezwgiędny, k tóry  zdążył już 
zrzucić przyłbicę, twarz swoją odsło­
nie i powiedzieć bez ogródek że Lit 
wa leży na drodze ekspansji  Trzeciej 
Rzeszy do północnych k ra jów  bałty 
ekich i Rosji Los jej jest przeto w za- 
atierzeniach tego wroga przesądzony, 
podobnie jak byt przesądzony los B tl 

w przededniu  wpadków' r. 1914. 
P raw dę powyższą przypieczętował 

,vvódz narodu",  prezydent A. Sm ęto­
wa w' mowie swej na w spom nianym  
*>yżej zjeżdzie „narodow ców  w Ko­
śn ie  15-go grudnia 1930 r. oświad- 
-zając. że hitleryzm  otwarcie głosi 
W11 agresywność i dąży nietylko do 
zyskania *iem niemieckich, lecz tak- 
c do zagarnięcia ziem na wschodzie 
krajów bałtyckich i R osji 

Yerba locuta —  causa f in ita ' O ile 
i lwu** m ają  być k o n sek w en tn i  to 
ypada im obeeme uznać w cal* j pel 
i oświadczenie najwyższego autory- 
tu , który akceptowali.

Prezydent Sm etona znany jest ja- 
r d aw ny i stanow czy  zw olenn ik  pro­

niemieckiej polilyki Litwy Uważał 
dotychczas, że niebezpieczeństwo ger 
m ańskie jest na jmnie jszem ze w szyst­
kich, jakie grożą jego ojczyźnie. Z 
n iem ałym  uznaniem  należy tedy zaz­
naczyć obecne wypowiedzenie się, 
przekreślające glus/.one cło wczoraj 
m niem ania , od k tórych  niełatwo by 
lo zupew ne odejść prezydentowi Snu. 
łonie. Przecież troska o państw o i n a ­
ród  przemogła wszystko inne i oto z,, 
ust najwyższego au to ry te tu  naro d o w ­
ców („tautininków") padły słowa, 
k tó re  będą m usiały  pociągnąć za sobą 
konsekwencje w polityct zagranicz­
nej państw a, będące same konsek 
wencjunii zmienionej oceny połozęi 
nia politycznego kraju .

.Stwierdzamy powyższy tak t,  jako 
dowód niewątpliwy, że w sferach  d e ­
cydujących I Rwy istnieje wola k ro ­
czenia drogami, samodziclnemif-przy 
najm niej w dziedzinie myśli.

Ponadto, piko dowód, że istnieje 
zam iar sygnalizowaniu kra jow i skąd 
przychodzi niebezpieczeństwo. Do 
tycłiczas nietylko un ikano  tak ich  e- 
nuncjacyj wśród  czynników rozstrzy­
gających, lecz nawet, o ile rozległy się 
one po za niem i —-  były- piętnowane, 
jako  fałszywe alarmy i odwracanie 
uwagi narodu  od jedynego wroga — 
Polski i jedynej kwestji w ar te j  uwagi 
j wy siłku r— odzyskania Wilnu i Wi- 
leńszczyzny.

Oświadczenie prezydenta Smolony 
z 15-go grudnia r. ub. otwiera dla sze 
rokiej opinji litewskiej nowy' okres 
k tóry  m ożnaby nazwać okresem głą 
bokiego tragizmu.

Wyrzeczenie bowiem najw iększe­
go au to ry te tu  tau tin inków  zamyka 
dokoła Litwy krąg  wrogów

Zgodnie z m niem aniem , urabia- 
nem  od lat w sferach m yślących spo­
łeczeństwa litewskiego, na północy od 
Litwy leżą państw a bałtyckie „idące 
nu pasku  polityki polskiej", usposo­
bione raczej n ieprzychylnie wonec as- 
p iraay j  litewskich do Wilna.

śa  wschodzie i po łudn iu  rozpoś­
ciera się polska .„okupacja", władza 
państw a k tó re  m a być wcieleniem 
wrogości przeciwlitewskiej w- jej naj- 
zjadl-wszej i najbardzie j nieprzejed­
nanej postaci

Obecnie pita żuje się, że od zacho­

dniej ściany również grozi zagłada, 
ż t  h itleryzm  trak tu je  Litwę, jaku 
trakt p rzem arszu do Rygi, Rewia i 
dalej ku Rosji.

Jakże się czuć m usi obecnie prze­
ciętny jw trjo ta  litewski, k tó rem u gło­
szą, że jego ojczyzna jest zewsząd o- 
loczona przez złych i silnych w ro ­
gów, bądź przez ich sojuszników?

Powyższy stan  rzeczy wytwarza 
„krótkie  spięcie" psychologiczne, kto 
ic w zwykłej mowie ludzkiej jest ró ­
wnoznaczne z rozpaczą, toczącą się 
ku beznadziejności. W ątpliwem  jest. 
by wychowawcy narodu, ponoszący 
dziś odpowiedzialność przed historją 
za to, co się z Litwą dzieje, chcieli 
zbyt długo utrzym yw ać swych ro d a ­
ków w takim nastroju  duchow ym.

t o  pewne Trudniej jednak  prze- 
v idziećjgdzie szukać będą nadziei na 
jutro. Nie spodziewamy się, by n a­
szym kierunku.

Przeciwnie. Na terenie Litwy n a ­
cjonalizm „tau tin inków " z całą bez­
względnością dognębia tamtejszą poi 
skość na wszystkich polach, gdzie ty l­
ko da się jej tknąć. Ostatnio skrom ne 
zaczątki polskich insty-tucyj finanso 
wych doświadczają na so b k  ręki gnę 
biciela. N  i ju tro  przygotow uje się u s ­
tawa odbierająca wielu tysiącom ro-. 
dżin polskich ich nazwisku; nakazu­
jąca przym usow e ich zlitewszczenie. 
Jest to sui generis ustaw a „steryliza- 

cyjnu" w dziedzinie kulturalnej,  z a ­
pożyczona od hitleryzmu, lecz prze­
wyższająca w brutalności swej wszy­
stko, czego dotychczas dokonał nacjo 
naliziu litewsk- nad  pozostawioną w 
jego lekach  ]>olskością: wymazanie
nazw isk poiskicii z księgi żywych pod 
pozorem, że są to. zniekształcone przez 
historję iście litewskie nazwiska.

Po usilowanem  w yrw aniu  dziec­
ku polskiemu z Litwy polskiej duszy 
w początkowej szkole litewskiej —- 
ma się obecnie zerwać symbol zewnę 
trany wiążący go z przeszłością, z r a T 
bować jego nazwisko rodowe i narzu 
cić rnu przemocą obce.

Trudno się spodziewać, by na tein 
polegać miały litewskie metody „przy 
gotowy wania g run tu  do jak ichko l­
wiek porozumień z Polską w bliższej 
czy dalszej przyszłości, do k tórej  się­
gać musi przewidywanie myślącego i 
odpow-iedzialnego polityka A. C.

Rząd litewski przygotowuje * 
energiczne zarządzenia w Ktajpedzie

Rzymska wizyta Simona.
Przedmloiim rozmów 2 zagadnienia: Reforma Ligi Naroaów I uzbrojenie.

PaRTŻ. (Patj. Wizyta sir Johna 
Simona w Rzymie żywo koruenłowa 
na jest w politycznych kolach francu­
skich, które podkreślają, że spotka­
nie Simona •/. Mussolinim wykraczało 
poza ramy zwykłej wym iany poglą­
dów i że m iało na celu dostarczenie 
Jyp.om aeji europejskiej nowych ele­
mentów do rozwiązania 2 zasadni­
czych zagadnień doby obecnej: s-efor 
my Ligi Narodów i sprawy rozbroje­
nia.

W kołacn włoskich twierdzą, że 
Mussolini po pierwsze pragnie w zm o­
cnić, nie zaś osłabiać stanowisko Li­
gi Narodów, po drugie -  pragnie od 
dzielić pakt Ligi Narodów mi spraw 
traktatów pokojowych, jło trzecie — 
zamierza uwolnić Ligę Narodów od 
niedająeego się zrealizować obowląz 
ku sankcyj, po czwarte. —- zamierza 
wysunąć sprawę ponow nego zoadania 
zagadnienia równowagi państw, aże­
by poza obrębem Ligi Narodów do 
prowadzić do powstania organizmu 
kierowniczego.

W sprawie rozbrojenia ambicją 
Mussoliniego ma być uzgodnienie fc-

z francuskiej'z tezą niemiecką.
PARYŻ, (Pat). W edług doniesień  

pism paryskich, pierwszo spotkanie 
ministra W ielkiej Brytanji sir Simo 
na z Mussolimm odbyło się we środę 
po południu. Po konferencji tej mini 
ster Simon oświadczył dziennika­
rzom:

Nic jesteśmy pesymistami. N iem ­
niej problem rozbrojeniowy jest n ie­
zwykle zawiły i trudny do rozw iąza- 
nia. Anglja gotowa jest uczynić wszel 
kie wysiłki dla osiągnięcia zbliżenia 
punktów zapatrywań i będzie się 
przYtem kierowała względami spra­

wiedliwości i zdrowego rozsądku.
O wynikach obrad dzisiejszych, 

ani. jutrzejszych —  zaznaczy! Sin:on 
— nie możemy nie przesądzać.

Korespondent rzymski .Jntrasige- 
unt** twierdzi, że w kolach włoskieh  
również panuje przekonanie, że są po­
ważne trudności do pokonania. Niem  
niej liczą się, że przy dobrej woli nę- 
dzie można osiągnąć porozumienie. 
Korespondent ten zaznacza, źc rów­
nocześnie z przyjazdem ministra Si­
mona do Rzymu przybył tam amb,> 
sadot wioski w Londynie, były m ini­
ster spraw zagraniczny cli (Irandi.

Zdaniem Mussoliniego
idea reformy Ligi Narodów zwycięży.

RZYM. (Pat). Popoi.i clTtalia*' za­
mieszcza artykuł Mussoliniego pod 
tytułem: „Rok 1934“. Mussolini w y­
powiada pogląd, że Lidze Narodów  
grozi śmierć, jeżeli nie zostanie ona 
zreformowana. Zdaniem Mussolini** 
go, idea reformy zwycięży. Propozy-

Marszałek hłsudsKi odjechał do Warszawy
Pan Marszałek Józef Piłsudski 

wczoraj wieczorem ,3-go stycznia w y­
jechał zpowrotem do W arszawy.

Na dwot-eu obecni byli p. wojewo­
da wileński Wł Jaszczołt, w icewoje­
woda M. Jankowski, gen. SkWarczyń­
ski, prokurator Sądu Apelacyjnego 
Przy łuski, prezes Izby Skarbowe j Ra- 
tyński, rektor L. S. B. prof, Stanie­
wicz, wiceprezes Sądu Apelacy jnego

Dmochowski, prezes Sądu Okręgowe­
go Huduszkiew iez. starosta ‘grodzki 
Kowalski, pułkownicy Pakosz. Wen- 
da, Kowalski, Ptrlezyń.-.ki i inni ofice­
rowie, dyrektor P. K. P. Falkowski, 
prezes Żuchuwicz. prezydent miasta 
Maicszewski. pos. St. Dobosz, proku 
rator Sądu Okręgowego Szaniawski, 
dyrektor Lasów Pans.łwowy,h Sze- 
mioth i inni przeustawieiele właaz.

eje włoskit wenie nie dążą dc zm niej­
szenia znaczenia państw mały ch. TYło 
ehy starają się przeprowadzić poro 
zum ienia pomiędzy moearsiw arai, by 
zapewnić pokojowy rozwój państw 
mniejszych. WT sprawach rozbrojenie 
wych jest konieczne również p >mzu 
mienie między mocarstwami, mogą- 
eemL zukłócić pokój, ponieważ w prze 
ciwnyiu razie powróciłoby się do s> 
stemu równoaąigi państw. M u y  ó f in i  
nie wierzy' w bliskie niebezpieczeńst- 
wo wojny, bo chociaż sytuacja mią- 

—dzynarodowjji iest niepewna, sytuac.ja 
wewnętrzna wielu krajów budzi p ew ­
ne nauzieje. Dawne ideały zniknęły i 
wszędzie ujawniają się tendencje zbii 
żone do faszyzmu. Zdaniem Mu:,soli 
niego, rok 1934 będzie decydującym  
etapem rozwoju świata w kiei-unkit 
faszyzmu.

Okropna katastrofa górnicza.
Wybuchł gaz, zasypując 111 górników.

Nfema nadziei ich wyratowania.

LONDYN, (Pat). „Mornlng Post4* 
donosi dzisiaj na podstawie wiado 
mości pochodząeyen z kół zbliżonych 
do poselstwa litewskiego w Londynie 
że rząd litewski przygotowuje ener­
giczne zarządzeuia, aby zahamować 
agitację hitlerowska na Litwie. W nnj 
bliższym czasie rząd litewski ma de- 
portowaź około 100 agitatorów h it­
lerowskich, rekrutujących się z poś 
ród nauczycieli, sędziów i urzędników' 
Pierwsza grupa będzie wy stana poza 
granice Litwy 18-go stycznia, pozosta 
łe — 1 kwietnia i 1 lipta. Lokalne p i ­
smo hitlerowskie, wychodzące w Kłaj 
pedzie, będzie zawieszone. Noszenie 
brunatnych koszul z odznakami swa- 
styRj ma być zabronione. Agenci h it­
lerowscy finansowani byli przez cen 
h-alę hitlerowską w Berlinie i p lano­
wali przewrót na korzyść Niemiec. 
Działalność ich była tom nieDezpiecz-
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n ie:sza. źe niektórzy z nich zajmow a­
li wpływ* owe stanowiska.

PRAGA, (Pat). W kopalni węgła 
brunatnego poć Osekicm nastąpił dzi . 
gwałtowny wybucn gazu, który zasy­
pał szyb, gdzie pracowało stu kilku 
dziesięciu górników. Panuje obawa, 
że wielu z nich zginęło. Bliższych  
szczegółów narazie brak.

PRAGA, (Pat). Katastrofa w ko­
palni węgla brunatnego w okolicach  
Osek należy do największych, jakie ' 
wydarzyły się ostatnio w Kuropie. 
W ednig dotychczasowych przewidy­
wań ofiarami katastrofy padło 11 ti 
górników, co do których niema prn 
wie żadnej nadziei uratowania,

, Wybuch wydarzył się w chodniku 
podziemnym. Siła eksplozji była tak 
wielka, że cały szy b, prowadzący do 
wnętrza kopalni, zawalił się, a prócz 
tego uległ zniszczeniu budynek sorto 
w n l.

Natychm iast po katastrofie rozpo 
ezęto energiczną akcję ratunków ą. Je

dnakże drużyny ratownicze napoty­
kają w swej pracy na nleprzezwycię 
żone przeszkody. Z wnętrza kopalni 
wydobywają się trujące gazy. Drużi 
na ratow nieza natknęła się u wejścia 
do galerji na 4 martwych górników 
n& Ogólną liczbę 116 zasypanych  
przez gruzy. Istnieją obawy, że z  po-.

śród zasypanych nikt nie będzie ura­
towany, gdyż wyjścia z kopalni są zu­
pełnie zatarasowane.

M j padek wywołał wstrząsa jaro 
w rażenie w całym kraju. Przed kopal­
nią gromadzą się rodziny nieszezęśli- 
wy eh ofiar katastrofy i rozgrywają 
się rozdzierające seeuy rozpaczy.

Gabinet rumuński podał się do dymisji.
Nowy rząd utworzy min. Tatarescu.

BI KARESZT, (Pat). Gabinet ru 1 minister przemysłu i handlu Tatare 
luńsk; poaał sie do dymisj'i, Misję seu  Należy on do najmłodszej gene-

tworzenia nowego rządu otrzyma! b. racji liberałów.

Nowy p^emjer.
Po o trzym aniu  ifokui atu praw a w unl- Manu. od 1927 do 1928 r. w gublnrck  Vluti

wersyteclp p a ry s k ie  Tatarescu byl dc pa t o- la  B ratianu. O statnio T atarescu  piastow ał i-
w an jm  we wszystkich pa lam entach po w oj rząd  m in is tra  przem ysłu i nandlu. Nowy tfu.
ułe i od*i. ira-ai stę wlelkLm darem  arasom ów  binet utw orzony będzie praw dopodobnie k«si
czym. W la taeh  i922-?o T atareseu był p o d s ,-  c /c  d/.iś w ieczorem .
kretarzem  sianu  w m U lsterstw łe Jonel Bra

Nowy Rok na Zamku Królewskim. Dokoła wręczenia memoriału 
francuskiego Kftlerowi.

BERL1A’. (Pat). „D eutsche Dlenst , wyda 
w nietwo Nłemieekłeno B iura Inform acyjne., 
go, pisze, ie  w ręczenie m em orjału  fr»"cos 
kiego przez am basadora Franyois - Poneet, 
poprzedzone gw ałtow ną kam panją  dyplom a 
tyczną o treść kom unikatu , nastąp iło  w oko 
liczuośriuch, k tó re  m usiały wywołać zdum i. 
oic. Pieewołny term in w ręczenia ustalony 
był na dzień wi-ZPŚaiejszj, potem  jednak os 
w iadezono, ie  kom unikat otrzym a ostatecz­
ną to rm ę dopiero po pow rocie m in istra  Si­

m ona z Rzymu, P au l • B oneour chciałby bo­
wiem zużytkow ać jeszcze w yniki rozmów 
rzym skich. N astępnie jeden z dzienników pa 
ryskich u jaw nił niespodziew any fak t, ie  je­
den z zaprzy jaźnionvch i sojuszniczych r*g 
dów. którem u zakom unikow ano treśe m em or 
jah l, w ostatn iej ehw ili jeszcze interw enjo- 
wai u m inistra spraw  zagranicznych F ranc ji, 
eeiem przeforsow ania pew nej zm iany. F ak t 
ten tniaf w płynąć na przyśpieszenie wręczę- 
nia oide ■ tuem oire.

Instrukcje dla komunistów niem-ecklch.

Zgodno ł  przyjętym  zwyczajem Pan 
Prc-zyaeul Rzeczypospolitej przyjm ow ał ży­
czenia now oroczne nu Zam ku tśrólew skini. 
Pan .Prezydent p rzy jął najp ierw  w sali Mar 
m urow anej na osobnych audjencjach J.E. lis.. 
kardynała- Rakowskiego, pp. inarszałkó-.v 
Sejmu i Senatu oraz pp. prezesów- Najwyż­
szej Izby K ontroli Państw a, Sądu N ajw yż­

szego i T rybunału  Administracyjnego, na 
stępili zaś w sali Rycerskiej rzlonków  k o r ­
pusu dyplom tycznego. w- im ieniu którego wy 
głosił przem ów ienie nuncjusz apostolski 
msg, M annaggi. Na przem ów ienie to ndpo 
wiedziat .[>un Prezydent .Rzplikj.

Na zdjęciu Pan Prezydent R. P. stu dia 
przem ów ienia m -gr Nfarmaggi.

MOSKWA. (Pat); W  końcu grudnia oithy- 
k» się w Moskwie XIII posiedzenie plenum  
K om itetu W ykonawczego K om internu. Kul­
m inacyjnym  punktem  obrad były kw estje 
faszyzm u, niebezpieczeństw a w ojny oraa ak 
eja kom unistyczna w Niemezeeti

Plenum  udzieliło aprobR<y dotychczaso­
wej działalności niem ieckiej p a rtji koniuni- 
śtyeznej oraz zaakceptow ało p lar dalszej ak 
c j t  Rezolucje naw iązują  przedew szysłkiem  
d °  w alki .  niebezpieczeństw em  wojennem, 
k łore  uw ażają za sk ic o w a n e  pizedew szyst 
kłem przeciw ko 2SRH Nia uw agę zasługują 
nowe Instrukcje dla p a rtji kom unistycznej. 
K om uniści w inni występow ać przeciw ko im 
perjnlistycznyiu zakusom  i gw ałtom  oraz wal 
czyć o praw o do sam ookrcśtenia na Górnym 
Śląsku, w Zagłębiu Saary i w północnych 
f-zeełu.eh, • i r »  e lw ia1ą sie zarazem  w-szeł 
kiego rodzaju  pom ysłom  w eielenia łych te . 
ryrorjow  do „katow skich  Niemiec faszystów'

skieli ’ Rezolucje te odnoszą się rów njeż d/t 
A ustrji i Gdańska.

Rezolucje om aw iają p/rzutem spraw y wet 
nętrzm  różnych krajów , napadając  najosi 
rzej na  Niemcy. Zaleca sie w nieb oponowy 
w anle wszełkicji o rg an izac ji m asowych, n a ­
wet faszystow skich, oruz czynne dem onstro 
eje antyw ojenne, m. in. zatrzym yw anie tra n  
sportów  wojsku i am anicji i propa; anda Ktł 
m unistyezna w w ojsku.

6IEŁDA WARSZAWSKA.
U ARS7 \W .d (Pai) Londyn 28,87—,29ź>1 

-— 28,73. Nowy York czek 5.57 i pół — 6,dł-»- 
5,5-4. Nowy Tork kabel 5.58 i pot — 5,62 -- 
5,55 Paryż 34,88 — .14,97 —  34,79. Szwaj- 
ca rja  172 15 — 172,58 — 171,72 BeHi.n w  
obrotach nieol. 212,30.

D olar w obr. pry w 5,56 i pot.
Rubel -1 62 (za 5-ki) — 4.66 («a 10-ki).

A
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Projekt reformy podatku .gruntowego.
-lak się dow iaduje A jencja „Isk ra", min* 

słerstw o skarbu  opracow ało p ro jek t reform u 
jąey  dotychczasow e podstaw y pob ieran ia  i 
w y .n ia tu  podatku  gruntowego.

Państw ow y podatek gruntow y pobierany 
fest dotąd  na  podstaw ie ustaw , ogłoszonych 
jeszcze przez państw u zaborcze d la  poszczę 
góinycu dzielnic Polski. Pow oduje to n iern  
w nom ierność w obciążeniu podatkiem  tycn 
gospodarstw  rolnych w poszczególnych dziel 
nun.cn k ra ju , a k la s y f ik a c ja  g-u..tów- jest 
p rzestarza ła , co znów stw arza duże różnice 
między obciążeniem  gruntów  naw et w posz 
cze 'ó lnych  pow iatach gm inach. Te moty 
wy- kierow ały m in isterstw em  skarbu w opra 
eow aniu nowych przepisów  o podatku  gruri 
to w /m .

Na podstaw ie opracow anego pro jek tu , 
który  znajdu je  się obecnie w uzgodnieniu 
m iędzyininisterjalnein , państw ow ego p o d a t­
ku  gruntow ego op łac ić  nie będą: g runty  n a ­
leżące do państw a, g runty  przeznaczone n j 
cele ku ltu  religijnego, place i drogi publicz 
ne, oraz ogrody publiczne, g runty  nad  rzc 
kam i, strum ieniam i i jezioram i, o ile nie 
przynoszą dochonu z rybolóstw a, ani z po ro ­
stu  trzciny, aa le j — grunty  n ieurodzajne, 
g run tv  w m iastach podlegające podatkow i 
o<i nieruchom ości i w reszcie g runty  leśne, 
uznane przez łaściw e władze za ochronne, 
a  g runty  leśne użytkow ane pod inną, a r > 
leśną ku ltu rę  i po raz pierw szy sztucznie 
zalesione nie op łacają poaatku  gruntow ego 
v, przeciągu lat 30 tu.

Największe zm iany w prow adza reform a 
w tary tie  podatkow ej. Taryfę tę ustali ma 
według p ro jek tu , r a d a ' m inistrów . Całe pan 
stwo' podzielone m a hyc nay rolnicze okręg, 
ekonom iczne przy uw zględneniu icli w aru n ­
ków' gospodarczych. Rozporządzenie rady 
m inistrów  określi rodzaje upraw y g r u n i  o w, 
k lasę  żyzności ich, oraz ilość tych k ias w 
każdym  rodzaju  upraw y. Staw ka podatku 
•jruutow ego w najniższej k lasie żyzności 
grun tów  ornych, położonych w gospodarczo 
najsłaisszym  rolniczym  okręgu ekonom icz­
nym  nie może według pro jek tu  wynosić wią 
aej, niż 30 gr z 1 ha, w najw yższej zaś kto 
sie żyzności gruntów  ornych, położonycli w 
gospodarczo najsiln iejszym  okręgu ekono. 
micznym  — nie m oże wynosić więcej, niż 
15 zł. z jednego ha.

Celem w prow adzenia w życie staw ek po 
d a tk u  według now ej taryfy , przeprow adzona 
zostanie k lasy fikac ja  gruntów przez specjały 
nic pow ołane do tego celu powiatossre kom: 
sje k lasyfikacyjne. W ładze skarbow e zażą 
du ją  od w łaścicieli lub stałych żytkow ników  
g run tu  dek larac ji o p rzestrzeni posiadłości 
gi untow ej i rodzajach  upraw y. W  skład  ko 
m isji k lasyfikacy jnej w każdym  powiecó: 
m ają  w ejść: k ierow nik  urzędu skarbowego. 
Jako je j przew odniczący delegat min. rot 
nictw a. dw a; rzeczoznaw cy, delegowan 
przez izbę ro ln iczą, dw aj rzeczoznawcy, po 
wołani przez u rząd  skarbow y i  pośród m iej 
seow ych płatn ików  państw ow ego podatku 
gruntow ego: jeden ze strony  w iększej, drugi 
ze s tro fy  m niejszej posiadłości gruntow e i 
O d  orzeczenia kom isji k lasyfikacy jnej płat 
nik będzie m iał praw o odw ołania w ciągu ■ 
m iesiąca do izby skarbow ej.

O dw ołania od w ym iaru  podatku grunto 
wc-go w nosić będzie trzeba  według projektu  
w ciągu 30-tu dni od następnego dnia po 
doręczeniu  nakazu  płatniczego O wszelkich 
zm ianach w posiadaniu  gruntów  płatnicy 
obowiązani będą zaw iadom ić w łaściwy urząd 
skarbow y w ciągu m iesiąca. W  w ypadku Wy 
m ierzenia podatku  poniżej obow iązujących 
norm , w ładze skarLow e będą mogły ściąg­
nąć dodatkow y podatek lecz nie więcej, niż 
“a trzy la ta  wstecz.

d o b o ru  tego podatku  dokonyw ać m aj j, 
jak  dotychczas, urzędy skarbow e. Podatek 
gruntow y p łatny  m a być w- aw ócn równych

ra tach : 1-sza w ciągu kw ietn ia, d ruga — 
listopada każdego roku.

P ro jek t ustaw y o państw ow ym  podatku 
gruntow ym  upow ażnia m in istra  skarbu  w 
porozum ieniu z m in istrem  rolnictw a do ok ­
reślenia ulg przy w ym iarze tego podatku  dla 
karłow atych gospodarstw  rolnych.

P o ia tem  w w ypadkach klęsk żywiole 
wych część podatku  gruntow ego może być 
um orzona, a m ianow icie odpow iadający  sto . 
sunkow i, jak i będzie zachodził m iędzy sza 
cunkiem  zbiorów przew idzianych, a  szacun­
kiem  poniesionyci stra t. M inister skarbu 
upow ażniony zostaje przez p ro jek t ustaw ę 
do odraczan ia  lub rozk ładan ia  na  ra ty  płat 
nóści podak tu  g run tow ego ' dla gospodarstw  
poszkodow anych M inister skarbu  będzie, 
m iał rów nież praw o um arzać, odraczać i roz 
kładać na raty wszelkie sum y państwowego 
podatku  gruntow ego dla tych gospodarstw  
rolnych, d la  k tórych jednorazow e uiszczenie 
tej należności m ogłoby zagrozić ich egzv 
stencji gospodarczej.

— o { > -

Rada m inistrów  uchw aliła na ostatniem  
posiedzeniu dw a rozporządzenia, dotyczące 
stosunku służbowego i uposażenia pracow i.i 
ków przedsiębiorstw  „Polska Poczta, Tele 
g raf i T elefon1.

Poniew aż now a ustaw a uposażeniow a mc 
objęła pracow ników  tego przedsiębiorstw a 
zaszła potrzeba w ydania odrębnych p rze je , 
sów, k tóre  opracow ane zostały przeważni.: 
Zgodnie z zasadam i rozporządzenia o uposa 
żeniu funkcjonarjuszów  państwow ych.

R ozporządzenie o uposaźem iu pracow ni 
ków państwow ego przedsiębiorstw a „Polska 
Poczta, T elegraf i T elefon" ustanaw ia 11-cie 
grup uposażenia zasadniczego: I-sza grupa 
1000 zł. m iesięcznie, Il-ga — 700 zł., Ill-c ia  
450 zl IV-ta ~  350 zł., V-ta — 280 zł VI-ta 
240 z ł, VII m a — 205 zł., V III ma — "l75-zi, 
IX-ta — 145 zł., X-tn — 120 zt„ XI-ta - 
100 zł.

Rozporządzenie p rzew iduje ponadto  do 
datk i lokalne od 150-ciu do 10 -ciu zi. niw

hihniu

Helena Romer
Tute]sL Nowele. wyd. Rój. W arszaw ę gg 
S w o i L u d z ie . Nowele .*ry<Ł L. CKo- =  

miński. Wilno. jjj|
K sIą iK a  o N ich . Romana, W yd. L. §§ 

Chorniński. W ilno,
W ilja  u  P a ń s tw a  M ic k ie w ic z ó w . W  

(T ea tr dla M łodzieży). Scena Wi- p  
Jeńska. E

B e tle jk a  W M e ń jk a . j|
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sięczme.
M inister poczt i telegrafów  w porozum ie 

niu z m inistrem  skarbu  może przyznać pra 
cow nikom  poczty dodatki służbowe, uzasad­
nione szczególnemi w łaściwościam i służb '' 
pocztow o-telegraficznej, oraz mogące się 
przyczynić do w ydajności pracy.

W reszcie dla pracow ników  poczty, m ia­
now anych na stanow iska kierow nicze p rze­
widywane są następu jące dodatki funkcyjne: 
a) w adm in istracy jnej służbie pocztow ej, te 
legrafieznej i telefonicznej: dy rek to r dy rek ­
cji poczt i telegrafów  —  500 zł. m iesięeznif, 
dy rek to r izby kontro li rachunkow ej poe/L 
i państw ow ego in s tj lutu telekom unikacyjne 
go — 400 zł., w icedyrektor — 300 zł., naczel 
nik w ydziału — 200 źh, k ierow nik  oddziału 
i in spek to r — 100 zł.; b | ' w w ykonaw czej 
służbie pocztow ej, telegraficznej i telefonicz­
nej: dy rek to r urzędu telekom unikacyjnego 
W arszaw a, pocztowego W arszaw a 1 i Wni*- 
szaw a 2, poi ztowego urzędu przewozowego 
W arszaw a — 200 zł. mies., naczelnik urzędu 
1-ej klasy — 100 zł., naczelnik urzędu 2 ei 
Klasy — 70 zł., naczelnik urzędu 3-ej k la sy --  
50 zł., urzędu 4-ej i 5-ej klasy — 30 zł.

P rzepisy  o zasadach zaszeregow ania i z a ­
siłku w yrów naw czym  są pow tórzeniem  an a ­
logicznych przepisów , dotyczących innych 
funkcjonarjuszów  państw ow ycn.

U posażenie, w ypłacane na  zasadzie om a­
wianego rozporządzenia wolne jest od pań 
stwowego podatku  dochodowego i opłaty  e. 
m erytalnej.

R ozporządzenie reguluje ponadto sprawy 
pomocy lekarsk ie j, ulg kolejowych, m iesz­
kań  służbowych, um undurow ania i t. d.

Rozporządzenie rady m inistrów  w sto 
sunku służbow ym  pracow ników  poczty re ­
guluje w sposób jednolity  stosunek służbę 
w}- w szystkich pracow ników  pocztowycli 
przedsiębiorstw  o charak terze  polityczno- 
praw nym  Z pośiod  pracow ników  resortu  
poczt i telegrafów  rozporządzenie to  nie bę 
dzie regulow ać ty lko stosunku służbowego 
funkcjonarjuszów  m inisterstw  a poczt i te­
legrafów, k tóre  jes t urzędem  państwow ym  
oraz pracow ników  kontraktow ych, których 
stosunek służbowy jest p ryw atno-praw ny

(Iskra).
i n r  i ,  ■■

E U T A U ł t A Ł J A  L  R  y  *  D 11 Niemiecka 35.
KABARET-DANCING y y L  A  Ł  A  I\ Telefon 8-71.
A T R A K C Y J N Y  P R O G R A M  S T Y C Z N I O W Y !

N . czele prc-gr.mu:
7 f f  7 i c ł  I U# K n r h a ń c  — bezkonkureneyiny p iosenkarz,
L U C D I d W  r \ U l l i a  I I  3  A l  zn.nyzaudycyipolshBgorj.dJa,

ZOSIA MITKÓWNA — prem jow ana piękność, znakom ita tancerka.
SJ05TRY M ILACZEW SKIE — urocze tancerk i w tańcach  charakterystycznych. 

C onfereneieur-rcfrenista: Zdzisław  K ochański.
Pczątek  program u: godzina II - ta  w ieczór.

Ceny kryzysowe! Lokal o tw arty  do 4-ej rano . Ceny kryzysowel

PŁEĆ, WIEK, JĘZYK, WYZNANIE 
1 WYKSZTAŁCENIE WILNIAN.
Na głuchej zapadłej wsi w arunki 

kom unikacyjne , odległość narzucaj:; 
każdem u tow arzystw o najbliższych 
sąsiadów. O tem kogo się uważa za 
najbliższe otoczenie decydują Wrelkoś 
ci takie jak  kilometry, jeżeli chodzi o 
długość dróg, a m etry, gdy chodzi o 
głębokość rzek. Wszyscy w prom ieniu  
k ilkunas tu  k ilom etrów  są sąsiadami.

W mieście jest inaczej. Nie wiemy 
często nic o tych którzy m ieszkają  na 
przeciwko obok. nad  nam i Lub pod 
nami, za to przy jaźnim y się z kimś, 
m ieszkającym  o dwa kwartały na pól 

..noc. lub odwiedzamy często kogoś mii 
czkającego naprzec iw ko, ostatniego 
p rzys tanku  linji Nr. 3. O przyjaźni, 
stosunRacli, sym patjacli  prawie cal 
Ro wicie decydują  upodobania, za in te­
resowania. najprzeróżnie jsze  więzy na 
tu ry '  psychicznej podczas gdy odle 
g łość odegryw a m in im alną  rolę. Zna 
jfomości z najbliżsżem sąsiedztwem 
u n ik am y  i obaw iam y się jej. Przytem  
czarny zadużo tego, najbliższego są ­

s ied z tw a .  W  samem W ilnie mieszka 
193,337. osób, jak  podaje ostatfii „Ro­
czn ik  Statystyczny W iln a“ Zazwyczaj 
nie wiemy jednak  ani ile jest miesz 
kańćów  w mieście w k tórem  m ieszka­
m y . an i k im  om  są.

Nic wiemy, ale możemy się dow ie­
dzieć Nie możemy znać i pam iętać 
imion, nazwisk, czy adresów ale m o­

żemy poznać liczby, cyfry cechy i 
właściwości.

Bierzemy do ręki „Rocznik S ta ty ­
styczny \V iłna“ za rok 1931 niedaw 
no w ydany i w rozdziale p. t. „L u d ­
ność i ru c h  ludność,"  zna jdujem y 
cha rak te rys tykę  najt-Lższego otoczę 
nia t. j. m ieszkańców Wilna.

Spis ludności, k tó ry  się odbył 9-go 
g rudnia  1931 r, za rejestrow ał stale za 
inieszkałyeh w Wilnie 193,337 osób.

W dniu spisu z pośród sla 
tych mieszkańców m ias ta  1,335 o- 
sób było nieobecnyctf w Wilnie, nato  
miast w tym sam ym  czasie liczba przy 
jezdnych, czasowo tylko p rzeb y w ają ­
cych w mieście \vvnosita aż 3513 osób.

W idać z porów nan ia  tych  cyfr, że 
nasze m iasto  ściąga do siebie większą 
liczbę osób z zewnątrz niż wynosi 
ilość W ilnian, baw iących  w tym sa 
m ym  czasie pozft g ran icam i m iasta  
Nie dziwi io nas wcale, gdyż Wilno 
koncen tru je  w sobie, życie, gospodar­
cze obazaru, znacznie większego niż 
granice województwa. Godzien szereg 
osób przy jezdnych zała twia tu swój 
sprawy.

Mniej zrozum iale już »ą dla na-, 
inne dane  cyfrowe. Wilno jest m ir  
stem kobiet, gdyż kobiet posiada ó bli 
sko 19 tysięcy więcej niz .mężczyzn. 
Stu sześciu tysiącom  m ieszkanek od 
powiada osiemdziesiąt siedem tysięcy 
mieszkańców' Tymczasem rodzi się

D onosilhm j już w depeszy PAT-a o roz 
biciu się w Belgii angielskiego sam olotu p a ­
sażerskiego, w k tó re j to ka tas tro fie  spłouęł-o 
10 osób, in. in. znany w sferach przem ysło­
wych baranow lezauin , dyr. , Pepegc", Sa­
m uel H alperin . D ow iadujem y się obecnie na 
stępującyełi szczegółów w /p an k u :

Sam olot należał do angielskiej lin ji lotni

ezej, u trzym ującej codzienną kom unikację 
pomiędzy L ondynem  a Brukselą. A paratem  
kierow ał londyńczyk (jittens, w ytraw ny p i­
lot, od 6 la t pracu jący  na te j lin jh  W  Ju lu  
30 grudnia, m ając na pokładzie 8 pasażerów  
i 2 osoby obsługi, sam olot w yruszył t. B ruk­
seli. Za godzinę zasygnalizow ano katastrofę .

Śledztwo w yjaśniło, że praw dopodobnie

Uposażenie pracowni­
ków pocztowych.

,\u zdjęciu '— przeszukiw anie szczątków  zdruzgotanego sam olotu.

Zmiana na stanowisku prze- 
wodnic.ącego Zariądu G łod­
nego Funduszu Beztoboda.

1
Bezrobocie

Zmari lord Churchill.

więcej chłopców niż dziewc/.j nek. l)o 
la t 11 liczby tć się wyrównują , n a to ­
m iast wśród ludni,ści powyżej lat 15 
skończonych przewaga elementu ko 
biecego jest już tak wielka, że wielo 
kro tn ie  pokryw a przewagę chłopców 
wśród dzieci. Szczególnie wśród lud 
ności w wieku 30- -39 lat różnica ta 
jest p rzy tłaczająca: 12.60u mężczyzn 
i 17,123 kobiety. Może. kobiety są ży 
wotniejsze od mężczyzn? Chyba nie. 
Świadczy* o tem chociażby fakt, że na 
40 mężczyn powyżej 100 lat jest już 
tylko 44 kobiet. Oaegrywa więc przy 
wytworzeniu tak Wielkich różnić nis* 
tylko zwykła śmiertelność, ale rów ­
nież wojny i wreszcie inne czynniki, 
k tó re  sprzyja ją osiedhmiu się kobiet, 
a mężczyzn nak łan ia ją  do wyjazdu. 
Stąd w Wilflje tyle starego i młodego 
bezrobotnego babstwa.

Skoro m ów im y już o wieku trzeba 
na obronę naszego grodu powiedzieć 
że nie jest ono miastem staruszków. 
Najliczniejszą grupę wiekowy, wśród 
W ilnian stanowią, ludzie 20 —  24 let­
ni t. j. urodzeni w latach 1906— 1911. 
Jest tego kw iatu  młodzieży 9.334 m ęż­
czyzn i 12035 —  kobiet, razem  21.369 
osób. Inne grupy wiekowe zgrupow a­
ne razein po 5 roczników nie przekru 
czają 20 tys. o.sób każda. Grupy rnłoii 
sze są m nie  i liczno gdyż zaw ierają  
przeważni,' tylko młodzież miejscową 
i trochę przyjezdnej w szkołach śred 
nich, natom iast  wieku 20- -25 la t  jest 
to z reguły, albo wiek studenta, albo 
wiek, w którym  ludność wiejska u d a ­
je się do m iasta  celem szukania za 
rąbku.

Orędzie prez. Roosevelts
na Inauguracji Kongresu.

WARSZAWA, (Pati. Pan M iuisk i 
Opieki Społecznej powołał podsekre­
ta rza  s tanu  w Ministerstwie Opiek' 
Społecznej dr. Kazimierza Ducha na 
stanowisko przewodniczącego Zarz.i 
du  Głównego Funduszu  Bezrobocia, 
na miejsce wicem inistra  Kazimierza 
Rożnowskiego, który  objął stanowis 
ku prezesami zby Ubezpieczeń Społec, 
nycli.

LONDYN. (Hat). Dziś w poradnie w Wa 
sz jng to iiie  odoylo się uroczyste otw arcie 
kongresu . Sesję zainaugurow ał ISooserelt, od 
czytu jąc swe orędzie

M. Lu. Roosevclt ośw iadczył, ż.e zam ierza 
kontynuow ać dotychczasow ą politykę skupu 
ziuta 1 podkreślił, że dąży do stabilizacji, cc 
lem zapobieżenia niezdrow em u w ahaniu  wtt 
luty. D alej oświndezyl, żc jakkolw iek  S tan , 
Z jeanuczooc nie biorą bezpośredniego udzi.i

hi w rozw iązyw aniu zagadnień polityki euro 
pejskiej, to jednak  w spółdziałają i gotowe sj 
współdziałać nadal w spraw ie rozbro jen ia  i 
w spraw ie zniesienia ograniczeń handlow ych. 
Mówca podkreślił rów nież, jak wielkie zna 
rżenie przyw iązuje do puiianierykańskiej kou 
fei-cnejf w M intevldeo i zaznaczył, że rząd 
Stanów  Zjednoczonych gotów jest uczynić 
wszystko, co jest w jego mocy, aby ułatw ić 
postęp p rae  w ..„kresie tw órczej polityki pan 
am erykańskiej.

Amerykański cemarche w Berlinie
WlAR-S-ZAWiA. (Pat). W edług danycli Pań 

slw ow ych Urzędów Pośrednictw a Pracy, Mc-z 
ba bezrobotnych na  terenie całego państwa 
.wynosiła w dn. 30 grudnia ub. roku 322.038 
osób, co stanow i w zrost liczby bezrobotnych 
w stosunku do tygodnia sprawozdaw czego 
poprzedniego o 17.050 osób.

WUS/ YNGTON. (Pat). D cpurtnm cnł s ta ­
nu polecił am basadorow i Stanów  Zjednoctfo- 
nyeh w Berlinie dokonanie dem arehe u rzą ­
du Rzeszy w spraw ie ograniczenia przez 
Bank Rzeszy spłaty procentów  pożyczek z.v 
granlezuych.

BERI.IN. (Pat). W edle doniesień prasy, 
D epartam ent .Stanu w W aszyngtonie zwrócił

się do am basadora am erykańskiego w B erli­
nie Doddii o podjecie nioz .s tocznie kroków U 
rządu Rzeszy w spraw ie ograntc7,cuiu trans 
(eru  należytośei w ierzycieli zagranicznych 
K ro ' ten m a popierać analogiczne wystąpić 
nie rządu  angielskiego w Berlinie. D cm ar 
che to rząd  angielski uzasadniał dyskrym i­
nacją  w ierzycieli przez Niemcy, na skutek 
zaw arciu odrębnych mnow z H oiandją  i

LONDYN, (Pat). Dziś zm arł pó 
dłuższej chorobie na zapaleń,e jmuc 
lord Churchill. Zm arły  b yl prezesem 
rady  nadzort zej Britisch Ovcrseas 
Banku i n iedaw no na zebraniu  akcjo 
r.arjuszy tego banku  wygłosił przy 
chylne dla Polski przem ów ienie o w  
tuacji gospodarczej Polski.

Lorl Churchill liczył 69 lat. Był on 
również prezesem wielkiego t-wa Ko­
lejowego zachodnich kolei angielskich 
Zm arły  był k rew nym  słynego poli ty ­
ka i pa r lam entarzys ty  W instona Char 
chilla.*

Echa artykułu min. 
Miedzlńskiego w Niemczech.

Persji przeciwko projektom zmiany ustroju L. N.
TEHERAN. (Pat). W odpow iedzi na Inter 

peiaeję w parlam encie m in ister spraw  zagra 
ulcznyeh przedstaw ił ogólną ’syiuneję na Ic 
ren ie  Ligł Naronów, podkreślając, że pewne 
państw a ebeą zm ienić u stró j te j insty tucji, 
aby duże panstw u miały suprem ację nad ma 
łend. P ersja  w łe już ze sw ej przeszłości, cc

znaczy suprem acja  większych państw  na  te 
renie polltyeznym , ale na szczęście znajdu 
je  się w szeregu tycli państw , k tóre m ają 
większość na terenie Ligi Narodów, a które 
nie dopuszczą do tak  n iekorzystnej zm iany 
je j sta tu tu . P an am  u: gorąco oklusklw al uni 
wę m inistra.

£cha katastrofy pod Lagny.
Sędzia śledczy oskarżył 6 osdb.

PARYŻ. ( J ak donoszą z Meau.\, sę­
dzia śledczy, prow adzący dochodzenie w 
spraw ie ustalen ia  odj,ow ied*ialności za kata 
stro fę  pod l.aguy, oskarżył dziś C osób, za ­
rzucając lin nieostrożność, iiiepr/ezoriiość i

zaniedbanie przestrzegania  eegulamlnów. 
W śród oskarżonych znajdu ją  się: pierwszy 
inżynier Mcrlln, jego zastępca inż. Montig- 
nau lt i czterej iunl funkcjouarjusze technicy, 
ni  Kolei.

BERLIN (Pat). A rtykuł now oroczny „(ia 
zety Polskiej", p ió ra  -pik M iedzińskitgo, c, 
p a tru je  „D eutsche Ztg.“ następującym  i,o . 
m entarzcin

Glos półurzędowego dziennika polskiego 
spotkać się m usi we w szystkieh kotacli Hic- 
m ieekich z sym patycznem  przyjęelem . W isto 
cle irkwladczenie półurzędow ego dziennika 
polskiego p iaw dupodobnie nie jest nroduk 
tem  przypadku , lecz dobrze obinyślauą pu 
b likacją  oraz oznacza, że P o lska  w roku  1934 
w eżinie czynny udział w dalszej rozbudow ie 
stosunków  niem iecko polskich. W  tem  dą 
żeniu  P olska spo tka się ze szezereiul inten- 
ejam i narodow o - socjalistycznych Niemiec.

D ziennik polem izuje następnie z pogłos 
kam i prasy zagranicznej o rzekom ych pia 
rraćli Niemiec zaproponow ania Polsce zam ia 
ny Pom orza polskiego na  Litwę i K łajpedę 
oraz dosK p do m orza Czarnego, i  ogłoski te 
śfj w ytworem fantazji.

Zemsta kobiety
przyczyną zabójstwa Krńla Afganistanu?

BOMBAY, (Pal). Jeden  z dzienników  ku 
bulskleb (w stolicy A fganistanu) zam lcszc/u 
zeznania zabójej k ró la  ufganistaósklego Na- 
d lr - Szacha, z k ióryeh w ynika, że zam aciio 
wiec kochał sic w pew nej kobiecie, k tó ra  na

inówlbt go do zam ordow ania N adlr - Sza­
cha, gdyż ehelała w ten  sposób pomścić 
śm ierć swego szw agra, straconego nu mocy 
w yroku, wydanego przez N adii - szacha.

Zaczadzenie wycieczki.
ZAKOPANE. (Pat). W  noey z 2 na  3 stvc/. 

n ia  w jednej z willi na  B ystrem  uległo za­
czadzeniu w skutek zbyt wczesnego zasunię­
cia szybra 4 uczestników  wycieczki szkolnej, 
przybyłych z Uzęsioehowy. Jednego z zaeza 
dzlałyeh —  20-lctnlego studen ta  P o litechn i­
ki W arszaw skiej W acław a Jakubow skiego,

nie zdołano się doeuclć. Drugiego, lH-lt-lnte 
go S tefana K ubickiego, studen ta  W yższej 
Szkoły D ziennikarskiej w W urszuwle, prze 
w ieziono do szp ita la  w stan ie  bardzo cięż­
kim . Pozostałym  dwum wycieczkowiczom — 
uczniom  Ad. Jakubow skiem u i H enr. Bhtsz. 
czykowi, nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

strował, notował jednak  wyznanie i ji 
zyk ojczysty. Oczywiście ludność wy 
znająca katolicyzm i mówiąca po poi 
sku .slanowi większość, ale większość 
la test nadspodziewanie d u ż a - rzym. 
katol —  125.083, co odpowiada
64,70°/(i, a ludności mów iącej po poi 
sku 127,479 —  66,9U’/,o. Ponieważ 
ewangelików zarejestrow ano tylko 
1597 osób wynika stąd, że nietyiko 
wielu ewangelików ale i pewien drob 
ny odsetek żydów i p raw osław nych 
czj' wyznawców innych wyznań podał 
jako  swój język ojczysty, język poi 
ski.

Narodowości spis ludności nie reje

Żydowskim językiem mówi 48,429 
osób, hebrajsk im  6.168 osób, razem 
54 607. Wy znanie mojżeszowe wyzna 
je 55,007. Tylko 95 osób określiło się 
jako bezwy znaniowe. P raw osław nych 
jest 8926 osób, m on  iących językiem 
rosyjskim  7285 osób językiem białor i 
skim 1.551 osoby, razem językiem ro­
syjskim  i b iałoruskim  8.749 osób. Li­
czba p raw osław nych  jest o 177 więk 
sza od liczby osób m ów iących razem 
językam i rosyjskim  i b iałoruskim . Ję 
z.j kiem  ukra ińsk im  mówi tylko 130 
osób, więc gdyby naw et wszyscy mie 
szkający w Wilnie Białorusini w yzna­
wali prawosławje, należałoby przy­
puszczać, że conajmrfiej 47 osób pra 
wosław nych za język ojczysty uważa 
język polski, Ponieważ mówiących 
po polsku jest o 2396 osób w ięcej niż 
rzym, kątolików, a prócz fego Wilno 
posiada 1413 (0,7.3%>) Litwinów, któ 
rży z reguły niem al są kato likam i, trze 
ba przypuszczać, że około 3819 nic 
katolików, jako  język ojczysty poda 
ło język polski.

W lej liczbie było zapewne nie 
mniej niż 4 7 p raw osław nych  nie wią 
cej niż 1000 ewangelików, około 209 
przedstawicieli różnych wyznan nic 
chrześcijańskich, mogło być około 
2000 wyznawców rożnych wyznań 
chrzęścijanskich (poza rzym. katolic- 
k iem, prawosławnein  i ewangelickie 
mi) na ogólną liczbę 2200 wyznawców 
lycli wyznań, resztę conajm niej  400 
osób s lanow ią osoby wyznania moj- 
/esżowego, uważające język polski za 
jęzvk~o jczyslv BUć może, że tych o- 
sób wyznania mojżlezowego było zna 
cznie więcej. Aby slw iirdzić  dokład 
nie kom binacje wyznania i języka, 
zdarzające się bh terenie in. W ilna na 
leżałoby ojiracować m ater ja ły  spiso 
we specjalnie pod tvm kątem  w idze­
nia. Jednakże już przy tem opraco 
waniu, jakie podaje Rocznik, możn t 
o liseneować w zajem ne wpływy i asv 
milację w dziedzinie językowej i wy 
znaniowej.

Pozostają do  scharak teryzownni i 
wykształcenie i stosunki zawodowe 
mieszkańców m. Wilna. Danycli, do­
tyczących zawodu Centr. Biuro S ta­
tystyczne m. W ilna  nie posiada, ędyż 
nie zdążyło porobić wyciągów z mag 

' te r ja łó w  U Powsz, Spisu Ludności 
przed wysłaniem tych m aterja łów  do 

.Głównego -Urzędu Statystycznego w 
W arszawie. Gł. U. śt. natom iast, jeże­
li będzie opracow yw ał statystykę za 
wodową Po lsk i \v takiem  tempie jak 
to roto! w odn ies ien iu . do wyników 
ł Powsz! Spisu Ludności, wydąży z tą 
p rącą■. JojYicrp na. r b k . 4 9 ^  ,

Roliiąc wyciągi z m aterja łów  spi- 
sowycb na w łasną rękę Biuro S ta ty­

Przepowiednie 
na rok 1534.

skutkiem  gestej mgły k tó re  tego dnia p a ­
now ała w okoticaeh B rukseli, p ilo t zgubił 
drogę i dłuższy rzas b łąkał się we Fl ind rji, 
leeąe na  w ysokości ok. 150 m. W  pewnym 
m om encie ap a ra t znalazł się w okolicy o l­
brzym iej rad jostae jl w fluysseelede. Mgut zwi 
sala nisko Lad ziem ią. Sam olot zaw adził o 
przew ody rad jo stac ji 1 następnie uderzył w 
wieżę. Y\'i jeiluej chw ili ap a ra t stanął w p ło­
m ieniach.

Gd> pracujący w pobliżu w ieśniacy poś­
pieszyli nu ralsjsce w ypadku, zdaw ało się 
jeszcze, że może być m owa o akcji ra tunko  
wej, słyszano bowiem rozdzierające w ołania 
o pomoc. Niebawem jednak  w ybuchł zb io r­
nik z benzyną, uniem ożliw iając ostatecznie 
w szelką akcję. Jeden ze znajdu jąeych  się 
w pobliżu został przytem  dotkliw ie poparzo- 
iiy. O dniesiono go do szpitala.

Gdy pożar ugaszono, oczoin w idzów przed 
staw ił się ponury  obraz. Zwłoki o fiar były 
zwęgloue do stanu  ..leniał nie do rozpozna­
nia.

Skutkiem  zderzenia w ieża rad jo stac ji zo- 
sta ła  rozdarta  na w ysokości 100 m. od zie­
mi na 2 części. Jest to paw żna s tra ta  dla 
belgijskiego rad ja .

Na wiadomość o tragicznym  zgonie Hal 
perm a w yjechali z B aranow lez na  miejsce 
w ypadną rodzice l szw agier zm arłego celem 
przyw iezienia zwłok. (k)

Co mówią Anglik i Francuz.
H orosł.op dla roku lH34-go, już panują  

eego nam  łaska wie, postaw ił .many we F rnn  
' j i  w różbita, P rivat, oraz Anglik, Edw ard 
Brown. P rivat odezytuje przyszłość z gwiazd, 
Brown z krzysztalów . P rzepow iednie F ra n ­
cuza nacechow ane są głębokim  pesymizmem. 
Anglika — różow ym  optym izm em .

P rlea t .wyczytał z uKladu gwiazd niezbyt 
pom yślny ho rossop  J ia  F .an c jl. K ryzys ro i. 
ny pogłębi się, w ybuchną stra jk i i bunty 
chłopskie. Z układu Księżyc N eptun w róży 
P rlvat, iż sk ra jn a  lewica 1 sk ra jn a  praw ica 
w zrosną i wzm ocnią się. położenie U ranusa 
I N eptuna pozw ala wnioskować o pogorsze­
niu się sy tuacji politycznej. Można też p rze­
widywać klęskę giodu w wielu krojach. J e ­
den z panujących  m onarchów  w Europl* 
zachoru je  obłożnie 1 — być może — um rze. 
VV kw ietniu konstelacja M arsa i O raim sa 
spow oJnje groźne zaostrzenie sie sy tuacji ua 
Dalekim  V schodzie. W leełe w ybuchnie we 
F rancji i w Angljl szereg w ielkich skanda­
lów finansow ych. Niemcy oczekują szereg 
przykrych  niepow odzeń; przeciw  rządow i Hi 
lle ia  w ystąpią robotnicy i a ry stok racja , ale 
narazić  bez pow oozenia. W innych k ra jach  
sy tuacja  nic ulegnie popraw i" na lepsze. 
VVI Ameryce w zrośnie ruch  rew olucyjnj i 
bezrobocie, będą popcin lour zam achy uu kie 
rów ników  rządu.

Inaezej niż P rivat wyobraża sobie Brown 
w ydarzenia w rokir 1934-yiu. W edług niego 
rok ten  zaznaczy się aklcur ścisłego zbliżę 
nia między F ran c ją  a Anglją 1 odrodzeniem . 
F ntun te  Uordlule. We F rancji dem okracja 
da sobie radę z trudnościam i, k tóre się pię­
trzą przed nią. W  S tanach  Zjednoczonych 
dokonany będzie doniosły w ynalazek biolo 
glezno-odżywezy, którzy przycżyul sie do 
rozw iązania kw estji wy żywieniu bezrobot 
nyeh i do popraw y sy tuacji na całym  św ię­
cie. N iebezpieczeństw o w ojny osłabnie i stra 
et na sile w drugiej połow ie roku . W  Nlera 
czeeh r :ąd H itlera  straci ua sile 1 ua  zna 
czeniu a przez to przesłanie być groźba dla 
pokoju. A ustrja obron i zwyelęsko sw oją nte 
zawisłość panstw ow u, a  jednocześnie wzrosa 
szanse H absburgów  objęcia w ładzy w tym 
k ra ju . \Y' R osji zostanie odkryty  i un ices t­
wiony w zarodku  antach na Stnliua.

Takie są oto przepow iednie ua rok 193-ł. 
Pesym iści i optym iści m ają duży w ybór i 
ieunakow e szanse.

Pogrzeb ostatniego marszał' 
ka Dolnego Austro-Węgier.

W IEDEŃ. (Pat). Dziś odbył się tu na 
koszt państw a pogrzeb ostatniego m arszałka 
polnego byłej m onarch jl austrr. - w ęgierskiej 
K iobatina. P rzy  ka ta fa lku  wygłosił mowę Bt 
k re ta rz  sianu  spraw  wojskowych Schoenbcrg 
N astępnie trum nę złożouo na law eęie i u for 
mow ał sie kondukt żałobny, którem u asysto 
wały oddziały wojskow e. P rzed  gm achem  
m in isterstw a w ojny dam  salwę honorow ą. 
W śród wieńców zauw ażono także między in 
nem i w ieniec od O ttona H absburgu i jego 
m atk i Zyty.

W  pogrzebie w ziął udział prezydent Mik 
los, członkow ie rządu, sfer w ojskow ych 1 Ucz 
nu publiczność oraz atiasenes w ojskowi Wę­
gier, Niemiec 1 BuigarjL

Propaganda Gdvni
GDYNIA. (Pat). T-wo CzeskosłowacKO - 

Polskie w M orawskiej O straw ie przystępu, 
do planow ej akc ji spopularyzow aniu portu 
gdyńskiego na  terenie Moraw, śląska  Czes 
kiego, Slowaezyzny i Rusi P& Jkarpacklej. M 
większych m iastach w spom nianej części ic  
publik i rzeskostow ackiej w kinach wyśwh t 
lane będą obrazy, ilu stru jące  Gdynię jeszcze 
jako  ubogą w ioskę rybacką oraz jak o  nnj 
większy p o rt na  Bałtyku i port całej STo- 
waczyzny. W ośrodkach przem ysłow o - band 
lowych, jak  B rno, BratisluYa, Koszyce, Oto 
m uniec i t. d. u rządzane będą odczyty o poi 
cie gdyńskim  i jego urządzeniach..

Kronika telegraficzna.
— N a wniosek m in istra  R eiehsw chry n ie  

zydent H indenburg inianosvał na stanow isko 
szefa k ierow nictw a urm jl generała - porucz­
nika barona F ritscha, dotychczasowego ko­
m endanta III korpusu, na miejsce generała 
H nnim ersteina, który  przed kilku diuatm  
ustąpił.

— Przybył it Londynu do Lwowa członek 
egzekutywy św iatowej organizacji sjmu 
stycznej prof. Brodecki, celem om ów ienia z 
kieiow niczem i czynnikam i m icjscoweini sze 
regu ak tualnych spraw..

— D okonano zam acha na szwedzkiego 
narodow ego socjalistę, lo tn ika W iklunda 
który  przed 2 tygodniam i w ywiesił flagę ze 
znakiem  sw astyki na dom u ludow ym  w Stok 
holm ie. Zamachowcy, jadąc  sam ochodem  d a ­
li dwa strzały rew olw erow e do przcchodzn 
cego W llkunda, ran iąc  go lekko.

styczne tn. Wilna zdążyło tylko prócz 
płci, v ieku, wyznania i języka ojczy­
stego odnotować dane, dotyczące u- 
iniejętności czytania.

2N'a 169.311 osób w wieku powyżej 
łat 7 —  nie umie czytać 20 410. Nie 
wiele to nam  daje jeżeli chodzi o ca 
łoksztaft obrazu analfabetyzm u w il­
nian, gdyż nic nie m ówi o em, w ja 
kim stopniu odsetek nieum iejących  
czydać zmniejsza się w młodszych 
g rupach  wiekowych w porów naniu  
ze starszemi. Miejmy nadzieję, że te 
dalsze kom binacje  cech ludności tli 
Wilna, Wilenskie Biuro Statystyczne 
uwzględni przy za trudn ien iu  bezrobot 
nych um ysłow ych w ciągu bieżącego 
sezonu i, że w roku  następnym  znaj 
dziemy je opublikow ane w najbliż­
szym Roczniku Statystycznym  Wtl 
na. Tym czasem  jesteśmy wdzięczni 
za le in form acje o nas  sam ych i o 
nnszem najbliżsżem otoczeniu, jakie 
w tegorocznem w ydaniu  zostały p o ­
dane.

.1. Święcicki.

Ludność Wilna w dn. 9X11 31 r.
M it«ik»ńców  — 193337 (100 % ).. M ęż­

c z y z n -  87,327(45% ) K ob ie t— 106,010 (55%).
W edług w yznań : Rzym. — kat. 125 083 

(66,7% ) Praw osł. — 8.926 (4,6%). E w ange­
lików  — 1 597. Inne chrzeaó. — 2.200. M oj­
żeszowe 55.007 (28.5%) Inne niechrzeóć. — 
429. Bezwyzn. — 95.

W edług języków  : Polaki — 127 4 /9  66% ) 
Litew ski — 1.413 B iałoruski — 1,554. R o­
sy jsk i— 7.285. N iem iecki — 537. Ukreińakt:— 
130. Ł otew ski — 37. F rancuski 26. Żydów-* 
ski — 48 439. H ebrajski — 6.168. K araim ski— 
207. Inne — 68,

W  w ieku do 20 la t — 70.271 osób , 
W wieku pow yżej 21 lat — 123 056 oaób.

i
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Krwswa walka Ibśników z kłusownikami.

200.000 złotych
na organizację eksportu rzemieślniczego zagrankę,

W litMwb Antoniny P asław skiej, właściciel 
ki m ają tku  A lbertyn, k o ło  Such<,wszczy».ny 
kłusownicy urządzili nielegalne polow anie, w 
w ynika którego u b i t a  kilkanaście sztuk zwie 
ezynj

Kłusow ników  przy łapali leśnicy St. Vł o- 
robU-j, T. M alinowski i BoL Lislewlcz i u t i .  
howali ich rozbroić i zatrzym ać. W odpowie 
dzl kłusownicy poczuli strzelać do leśników ,

ran iąc  w okolicę bioder W orobleja i w bok 
LIslewieza. Leśnicy lów nleź odpow iedzieli 
strzałam i. Od kul leśników  ciężko rau-ii zo­
stali kłusownicy Bazyli Kułak, ła n  L isianko 
1 M lehal P ietkon.

Przy rannych  znaleziono w torbach k ilka­
naście sztuk p taetw a, 6 zajęcy 1 ILsa. Zbiegli 
tow arzysze rańnyeh  pozostaw ili irzy kosze 
zabitej zw ierzyny «

D owiadujemy się, że Wileńskiej 
Izbie Rzemieślniczej Bank Gospodai- 
stwa Krajowego przyznał pożyczkę 
w wysokości 200.000 złotych na or 
ganizację eksportu  wyrobów rz e m u  
sła wileńskiego na rynk i zagraniczne, 
P ieniędzm i temi rozporządzać b ę d /T  

.nowopowstała  eksportowa s|X>łdzic! 
nia rzemieślnicza.

Jednocześnie prowadzone są s ta ­
ran ia  o wyjednanie na tenże sam  ceł 
kredy tu w wysokości 100.000 złotych 
z Funduszu  Pracy. Ponlug nadesła­
nych do Wilna wiadomości s larania  
te są na dobrej drodze i liczyć się na 
ltży z tein. ż. w najbliższy ni już cza­
sie zostaną one uwieńczone dełm.it\ 
wnym pom yślnym  rezullatcm.

Nożem w brzuch.
O i.egdaj na  rogatce w D am ian ie  m iał 

miejsce następujący w ypadek: Poborca uilcj 
skiego podatku  .kopytowego-* F ranciszek Ml 
i-azew ski zużądul jn ie w dzień targow y] 10 
g r, opłaiy za w jazd do m iasta od wieśniaka 

—niejakiego Rodziewicza.

Komąje.
PDZIEMY NAPRZÓD.

Turgiele.
K U B  MYŚLI PAŃSTW OW EJ. *

A\ Turgielach odbyło sie w dniu 21-go 
ę-ud ni a r. b. Zebranie O rganizacyjne z u- 
lziałem  delegata Egzekutywy p. Kuznieca. 
Uchwalono założyć Koło Żydowskiego Klu­
bu Myśli Państw ow ej. W ybrano Zarząd w 
następującym  składzie, prezes — Mowel Chla- 
wnowicz, raDm Abram Szyfi — ' I iceprezes, 
J  Zyngier — sekretarz i p- lla kainem u 
eher — skarbnik.

W. Soleczmkl.

B E Z S E N N O Ś Ć
wyniszcza organizm

1 pow staje głównie w skutek zaburzeń układu 
perw owego. Sztuczne środk ' nasenne nie dzui 
ła ia  na  dhiżei. a wywołują st ;pienie i zanikłe ją  n a  dłużej,

w rażliwości nerwów.
T ylko zioło M agistra W olskiego „Pasiyerosa" 
zaw ierają  K wiat Męki. Pańskiej (Passiflora) 
i  idealpie, łagodzą zaburzenia system  nerw o 
wego (nerwicę serca, bóle głowy, histerję) 
p rę .. sprow adzają  krzepiący sen, identyczny 
że snem  naturalnym . J-uż po kró tk im  czasie 
s tosow ania cały system nerw owy powraca de 

stanu  norm alnego.
Z i o ł a  ze z n a l e  ochr. M p « s s ! v e r o s a “
Do nabycia w aptekach, drogę rjac-h (składach 
ap tecznych ' lub w w ytw órn. Magister W ojski 
W arszaw a, Złota l ł  O bjaśniające b roszury  

wysyłamy bezpłatnie

Dzieciobójczyni przed 
sądem.

Skazanie szpiega.

W ynikła n r  lem  tle k łó tn ia , a nastepu l- 
bojka, w czasie k tórej M lłaszewskl zadał Ro­
dziewiczowi id lka ran  nożem  w brzuch, wsku 
tek  czego ten osta tn i po przew lezieuiu go do 
miejscowego szp itala  zm arł.

Miło szewskiego aresztow ano. t

Gwiazdka Lggjontt Młodych

Możemy z przj jomnością z a z n a c ie  dodat­
n ie  zmiany jak ie  zaszfj osiatnienii czasy w 
na ,ze .n  m iasteczku położonem w okolicy 
■dość ubogiej i do niedaw na drzem iącej pod 
względem organizacji społecznej. Teraz ,,‘d 
nak, zważywszy doskonały aobór członków 
Rady Gminnej, do k tó re j wszedł elem ent ii 
św iatiom iony politycznie i społecznie, jest 
nadzieja, że prace pójdzie żwawiej żstamio 
został założony Zw. Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, którego prezeską została p. w ójtow a 
Mackiewiczowa, w. prez. p.' \>’asiłojciow a, żo 
a a  m iejscowego nauczyciela p. PoczopKowa 
i jn. do Zarządu. Członkinie za pierwsze za­
danie postaw iły obie pomoc biednej <1 / . .it 
wie szkolnej,' w, ubraniu, dożyw ianiu i ogól­
nej opiece.

Nowością 1 ;akże dobroczynną są przy­
chodnie zorganizowane przez dok to ra  m iej­
scowego przy w ydatnej pomocy Gminy. Są 
to  przychodnie: Przeciw  jaglicza, istn iejąca 
jd  15 sierpnia, i k tó ra  zdążyła już oc-stużyć 
przeszio 1J00 chorych kw artalnie, gdyż nie­
św iadom ość zaraźliwości chorób o sznych, 
opraw iła duże spustoszenie w okolicy. Świeżo 
zaś została otw orzona przychodniu P rzeć '-" 
gruźlicza, i poradnia dla ciężarnych kobiet. 
Gmina duje iokal, umenlowanie i opał, oraz 
op łaca doktora, k tó ry  obok leczeniu prowadzi 
akcję uśw iadam iającą. W zbudza te duże za­
interesow anie, gdyż np. na  o stitiiim  odczy­
cie o gruźlicy, zebraio się przeszło 190 osób. 
co na  w iejskie stosunki jest pokaźną Itezr a.

Jeśli zdamy sobie spiuw ę, iakie spustoszę 
n ia czyni u r a s  gruźlica, n iet) Iko w miastecz 
kach ale i n a  wsi, niełylko z p o w o ju  bruka 
h igjeny, ale i złego odżyw iania, dziedzicz­
ności i b raku  uśw iadom ienia to musim y przy 
znać, * że zakładanie takich poradni jesi bar 
Azc w skazane i zasiuguje na  m iano pięknego 
cźynu obywatelskiego. Poradnie są  za„pH 
srzone w odpowiednie narzędzia cli.rurgicz- 
oe i pomoce do  pierwszych zabiegów, wszy 
siko to organizuje się dużym  w ,sitk iem , 
gdyż pieniędzy, jak wszędzie maio.

Parafjanin.

Sosna przygniotła na śmierć.
W czoraj rano  w lesie folw. G rabiały goi 

m ejszagolskłej 29-łetnl robo tn ik  Gryszkie­
wicz F ianeiszek  w czasie p iłow ania drzew , 
został przygnieciony upadającą sosną. W d ra  
dze do pobliskiego lekarza  Gryszkiewicz 
zniarh x

Włamanie I okradzenie 
synagogi.

W M ostowiczach okradziono doszczętnie 
synagogę. W łam yw acze w ynieśli najcenniej 
SZ3 to ry  i przedm ioty liturgiczne. Jednego ze 
spraw ców  w łam ania aresztow ano.

O kazał się nim  znany włamywacz .1. 
gan, pochodzący z W arszawy.

Ka

i Teatr muzyczny „LUTNIA*

D z li o j .  8.15 w.

) Targ na dziewczęta
O pere tka  w 3 ak tach  Jacobi.

Zdjęcie /  gwiazdki urządzonej przez t.ejj- 
jon Młodych w sali jad łodajn i H igjonicznrj 
w W ilnie dla najbiedniejszych dzieci bezro

Fol. 1,. Siemaszko, 
butnych. N akarm iono i obdarow ano na lei 
m ilej uroczystości 152 dzieci

Proces o wymuszenie łapówki.
.Wizoi-aj Sąd Okręgowy w W ilnie rozpo 

zi.al niecodzienną spraw ę o v ty » a s » ii łe  ii 
pówki przez dwóch konfidentów  KOP-u id 
niejakiego Anowleza, stałego m ieszkańca L i­
twy, przybyłego do W ilna prńcz „zieloną 
granicę-* do swego szwugra dr. Jaszpana (uf. 
W ileńska 31).

MEI DENEK W PO LICJI.
W dniu 27 Iipea 1933 r. oo w ydziału śled-

ezego przyszedł wzburzony dr. .Taszpnn i za 
m eldował, że szw agier jego, Abowiez, pUdl 
o fiarą  szantażu. M ianowicie jacyś Kazim ierz 
B ieluński i „Gurwłcz**, podaj jey się za u rz - 
dnlków KOP u, w ym usili groźbą aresztow o. 
ula łapów kę w wysokości 600 zloiyeh. Dr, 
Jaszpan  pałał także oburzeniem  i żądał z a ­
trzym ania tyeh osobników.

i tara go zaprow adził. Przy ul. W iieuskii ,j 
S i, tek*d rów nież przyszedł iiią ty  stule z i  
B. Feldm an, dr. Juszpnn pierwszy uiuił 
w spomnieć o łapówce. Bielawski nu t» nie 
zgodził się i zaprow adził Abowieza. z kJó 
rym  też poszedł 1 dr. Jaszpan , do b iura 
KOP-u, gdzie chciał uzyskać aprobatę  za­
aresztow ania Abowieza. Poniew aż dyżurny 
urzędnik  nie zgodzi! się na zairzym anie. A„ 
Bielawski puścił go W tedy zaproponow ano 
mu, by poszedł do dr. .las /pana. \> mlesz 
kanlu  doktora Feldm an otrzym ał 600 zł. za 
m ilczenie i na schodach już w cisnął Bielaw • 
sk irm ti 200 złotych, za łrz j niując -sobie MM 

Bielawski pod koniec zeznań jest b. wzru 
sznny. P lącze spazm atycznie.

k l u b  m y ś l i  p a ń s t w o w e j .
Duia 25 grudnia r. b otlbyłc się w W iel­

k ich  ' Solecznikach Zebranie Organizacyjne 
Kola Żydov skiegi Klubu Myśli P iństwowej. 
W »klad Zarządu weszli: pt>. H London — 
prezes, Ch. M Rńkowsk (rabin, — wicepre­
zes, ił. R akowski - 1 sekretarz i M. I.ewin — 
skarbnik.

KONFIDENCI PRZED SĄDEM.
Śledztwo potw ierdziło  meldunek dr. Jasz 

pana, Kaz. Bielawskiego i „G urw lcza-*, k tó ­
rym  się okazał Samuel Feldm an, ttreizlo- 
w ano W ezoraj stanęli onł przeu Sądem  
K. Bielawski był stałym  konfidentem  KOP-u 
i pobiera! stale w ynagrodzenie. P rzesz łoś ' 
,egn jest b. burzliw a, leez ujm y m u nie 
przynosi. Bielawski pracow ał zawsze na 
rzecz Polski. Na Litw-łe był skazany na karę 
śmierci, k tó rą  m u w drodze łaski zarań 
niono na dożyw otnie więzienie. P n e d  kliku 
laiy  Czerwony Krzyż w ym ienił go. Bielaw-
. i t     . __ l __—. i - a, w •» i i  * i rt i \  nl t i i i i i i l kł  S V1c

FELDMAN „W AL!" NA BIELAWSKIEGO.
Feldm an przedsraw ia przebieg zajściu w 

podobny sposÓD, jak  Bielawski, tw ierdzi je­
dnak, że in icjatyw a łapów ki wyszła ze stro  
uy bielaw skiego. To Bielawski wziął ple- 
nląaze 1 w ydzielił mu 100 złotych.

— Ja k  Oo wytłum aczyć, że Bielawski 
wziął sobie 206 złotych, a panu dat dwu 
krom ie w ięcej?

Feldm an nie mr.zr tego wytlu.nae/.yć.

w iedział mu szezególowo ealy przebieg za j­
ścia. Otóż konfidenci żądali .Mirażu 1060 
złotych, z.ądue zaczął Bielawski, polem  zaś 
pczylije^y! się Feldm an. Abowiez s trasz llw 'f 
się bai, że go mogą wysienlić na  Litwę 
Płakui, btagal dr. Jaszpana, by dał konfłdeu 
łom łapów kę. I>r. Juszpnn zlitow ał się I po 
wielkich targach  dat it(M> złotych.

-  Co pan m iał nu myśli, da jąc  tę ki 
pnhwę?

— No, niyśiuit-m, że są tukle stosunki..
— Dlaczego szw agier pana uciekł z Ł.i- 

I wy ?
— Miał w Polsce interesy spadkow e.
— A czy nie pracow ał tam  w żadnym  

banku?
— Nie... t
P ytan ia  ie były zadane w zw iązku t

I i ic rdzeniem Feldm ana, że Anowlcz zdt 
fruudow nł na Litwie 10.000 litów.

DR. JASZPAN. 
św iadków  fignru jc

ski ma srebrny  krzyż zasługi. N atom iast sy l­
w etka Feldm ana rysu je  się zdeeydow anh im 
ciem no. W ładze KOP-u utrzym yw ały z niin 
b. luźny stosunek i to  dlatego, że znał na] 
barn  zlej podejrzane i zakonspirow ane w 
W ilnie kryjów ki przestępców .

Na  liście św iadków  figuru je  Abowlc/.. 
Na rozpraw ę jennab nic staw ił się. O puścił 
Polskę. Praw dopodobnie pojechał do Ame­
ryki Południow ej.

Dr, Ja s /p an  mówi, że szw agier jego ,»pn-

WYROK.
Bielaw ski 1 Feldm an oskarżeni by ii z 

artykułów  281 i 2iłt K. K. Groziła więc im 
k ara  do 10 lal w ięzienia. W  stosunku zaś 
do Bielawskiego mogła być podw yższona 
o 50*Jo t, j. do 15 la t, poniew aż był urzędni 
kłem.

Sąd jednak  zm ienił kw alifikację czynu 
oskarżonych I skazał ich z a rtyku łu  290 — 
każdego na 2 la ta  w ięzienia z zawieszeniem  
na 5 lat. Bielnwsklego b ronili moc. Jan k o w ­
ski 1 race. Kulikow ski; Feldm ana — mcc. 
B arańezyk. > 'ł OD.

'io okradł lokal „Narodowych socjalistów^w Wilnie
BIELAWSKI PRZYZNAJE SIE DO PRZY 

JĘCIA ł  /cPÓWKI.
B ielaw ski tw ierdzi, że łapów ki nie wy 

m uszał, a  że rzekom o zaproponow ał m a ją 
dr. Jaszpan . O Abowlczu pow ienziai mu 
Feldm an, że jesi osobnikiem , podejrzanym  
o nielegalne przekroczenie granicy litew s 
klej. Bielawski z tego pow odu zaczął śledzić 
A. O bserw ował go, gdy ten jad t obiad w 
res tau rac ji na ul. N iem ieckiej, potem  po­
szedł za niin na G dańską i tu  nu ulicy za­
żądał okuzania dokum entów . Abowiez oś­
w iadczył, że m a je w m ieszkaniu szw agra

P O S Z U K U J Ę

azietżawy majątku
o dobre) g lebie około 200 ba. r  do­

godną kom unikacją kolejową. 
W iadom oić: W ilno, Miła 9, m. 6, 

M ilewski.

Al. Zwierzyński contra 
Ochocki

w sądzie apelacyjnym.

Ja!" już donosiliśm y u  wlgilję św iąt Bo 
żego N arodzenia do lokalu kaneelarji szura 
nie .nazywającej ilę „p artji narodow ych snę 
jallstów*" v W ilnie przy u iie j W ileńskiej 25 
n ieznani spraw cy skradli stam tąd m aszynę 
do p isania, pa trfo n  oraz dokum entu pariy j 
uc

Tło kradzieży pozostało tajem nicą. Nu- 
ruzle przypuszezuno, że  w łam ania dokonali 
nie zaw odowi złodzieje w celach zyskn, lecz 
że jest to  spraw a żywiołów kom unistycznych, 
bowiem na ścianie okradzionej kaneelarji 
w ym alow ano inicjały KPZłt.

Prow adzone przez policję dochodzenie 
zm ierzające do wykryeiu sprawców  1 tlu kra 
dzieży do dniu onegdujszego nic duło k o n ­
kretnych wyników.

VV m iędzyezusie dokonano kradzieży ze 
skl»pu inslrum entów  niuzycznyeh p. Zam- 
szłejna (W ielka Sf. W łam ywacze wynleś',1 
staintipl trzy paielony , dwie g itary , dv le 
bandżio oruz pew ną ilość płyt patefonow ych 
i igiełek.

P ro o ad ząe  doehm lzenh w tej spraw ie 
funkejonarjusze wydziału śledczego ustalili.

Ostateczne wynik* wyborów do rad gromadzkich * 
w pow. oszmiańskim i wilejskim.

\ \ 7 związku z opubliKOwaneim wy 
ttikatni wyborów do rad  gm innych w 
powiecie oszm iańskim  przypomnieć 
się godzi, iż w- powiecie tym również 
wszystkie m an d a ty  w ilo.,c. 1412 zdo 
hył BBWR przy wyborach do 08 gro 
m ad Ostatnio akc ja  wyborcza do rad 
nrom adzkich  została całkowicie z a ­
kończona wyboram i w gromadzie pic- 
truliskiej gm. pola..skiej i gromadzie 
powtaskiej gm. kuccwickiej, gdzit: 
p ierwotne wybory zostały unieważ 
trione wskutek zm iany granic tychże 
gmin. W  ponownymi w yborach  całko 
witych zarów no w grom adzie pietrui. 
skiej gm. polanskiej. jak  i powiaskiej 
gm. kucewickiej BBWR zacliował da 
wny stan  posiadania, zdobywszy w 
pierwszym w ypadku 24 m andaty , w

a w ynik  ich przyję ty  został z zadow o­
leniom i uznan iem  całej ludności.

W  powiecie wilejskim, jak  sifj 
okazuje, w w yborach  grom adzk ich  
odbytych w swoim czasie .w 118-tu 
grom adach, lista BBWK zdobyła na 
ogólną ilo.śc 2184 m and. radnych  g ro­
madzi ich 2149, zaś listy opozycyjne 
i dzikie zaledwie 35 mandatów

W ybory do rad  grom adzkich  w 
tym powiecie oprotestow ane zostały, 
lylko w dwóch w ypadkach. Poniew aż 
protesty te zostały uwzględnione, wla 
dze adm inis tracy jne  zarządziły pono
wne wybory całkowite. I tak: w gro-

orugim —  16 m andatów . I ist konku
le n c y jn je h  nie było. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, iż w żadnym  w7ypad- 
ku  w tym powiecie wybory do rad  
grom adzkich, jak  i następnie do ra d  
gm innych  nie zostały zapiotestowan.:

m adzie swejgińskiej BBWR zachował 
całkow ity stan posiadania w ilości 16 
mand., zaś w gromadzie d a w y d k o w  
skiej w ła jnem  głosowaniu na  ogólną 
ilość 16-tu m and. zdobył 12 mand. Tu 
zaznaczyć należy, iż w pierwszem gio 
sowranin  wobec uniew ażnienia przez 
komisję wyborczą listy Nr. 2 wszyst­
kie m anda ty  przypaliły liście Nr. 1.

Dalsze wyniki wyborów do tao gminnych 
w pow. mołodeczariskim.

Wśiad za opublikowanem i w ub. 
lygodniu w ynikam i wyborów do rad  
gm innych  pow iatu  mołodeczańskicgo 
w Radoszkowiczach, Połoczanach, Ra 
kowie i Gródku olrzy mu jemy dane z 
gminy kraśnieńskie j i lebiedziewskiej 

Okazuje się, iż w gminie kraśnień  
skiej wobec unieważnienia ze wzglę­
dów form alnych  listy lokalnej Nr. 2 
w szystkic m anda ty  w ilości 20-tu przy 
padły liście Nr. 1 BBWR. Powodem u 
nieważnieniu wspom nianej listy zło­
żonej p m z  rolnika p. Talisza był 
b rak  na liście zarówno w ym aganej i 
lości nazwisk kandydatów , juk i pod 
pisów zgłaszających listę. Lista ta. 
gdyby naw7et była form aln ie  w ype ł­
n ioną i dopuszczoną do udziału  w- wy­
borach, nie miała widokow zdobycia 
konkurencyjnej dla BBWR ilości ma u

datów, gdyż jej przedstawiciele nie 
cieszą się popularnośc ią  wśród miesz­
kańców  gminy.

Giekawy. przebieg miały w ybory  
do rady gm innej w Lebiedziewie. Do 
konkurencji stanęły form aln ie  spo- 
rządzom: 4 listy. W  przew idzianem  
regulam inem  głosowaniu ta jnem  ofi­
cjalna lista BBWR Nr. 1 zdobyła 5 
m andatów , zbliżona do niej ideowo 
lokalna lista gospodarcza Nr. -2 — 8 
m andatów , hsta Nr. 3 dzika —  1 m. 
i opozy-cyjna z wójtem Zinowiczent. 
na czele oznaczona Nr. 4 -  - 2 m a n ­
daty.- .luk słychać z w yniku wyborów 
które, bezstronnie stwierdzić należy, 
miały przebieg bardzo poważny, n ie­
zadowolony jest jedynie wójt Zino- 
wicz, i z jego strony spodziewać się 
należy protestu.

Rewja Sylwestrowa w  Lutni.

ie  kradzieży dokonał n ie jak i Orłow ski, za 
m ieszkały przy ulicy M ostowej, k lóry  zorąo 
nlzow ał sza jkę  złodziejską i dokonał w Wil 
nie szeregu kradzieży.

P rzeprow adzona w m ieszkaniu O rłowskie 
go rew izja dala nadspodziew any w ynik. VI 
dobrze zam nskow anej kryjów ce urządzonej 
pod ióżkieiu, funkejonarjusze wydziału śłed 
ezego nie tylko znaleźli w szystkie rzeczy skra 
dzione ze sklepu Zainsztejna leez znaleziono 
rów nież m aszynę do pisania oraz patefon 
skradziony z lokalu  t. zw. „narodow ych soe 
jallstów**.

Orłowskiego oraz jego kom panów  zatrzy 
mano.

W czasie p rzesłuchania O rłowskiego przy 
znał się on do okradzenia sklepu Zainsziejiiu 
oraz do dokonania w łam ania do loaalu  „nn 
rodow ych socjalistów*'.

Jak  w ynika z zeznań O rlowsniego napis 
„KPZB.'* na ścianie lokalu zrobił on spec 
ja ln ie  w celu w yprow adzenia w pole policji 
i sk ierow ania śledztwa na fałszyw e tory.

Orłowskiego oraz jego Kompunóu osadzo­
no w więzieniu. (et

Frzedewszystkiem było pełno i 
ciasno, przedewszyslkiem był nas.rój- 
serdeczny w stosunku do artystów  i 
vioe versa. Bo Każdt‘go z grających 
widziało : ię tyłekroć jak sam  smutn; 
czy wesoły, źle czy dobrze dyspono 
wany, nie żałował sił by rozjaśnić 
sm ętny horyzont współczesności i a t ­
mosferę ponurego chłodu kryzysowe 
go ogrzać hum orem  i śpiewem. Do­
dać li zebu, że dzielny ten zespół pra 
cuje już drugi rok bez subwencji i 
trzym a się cudem  wytrwałości, wzdy 
chając o jakiekolwiek ul$. To też na 
nowy rok, ten i ow wtajem u.czony ży 
czyi szczerze, by Magistrat podarow ał 
naszej wesołej i miłej operetce obuć 
światło, choć opał...

Rev7ja, tradycyjnie wesoła i bęatf- 
ca przeglądem wszystkich sil, zawde- 
rała pieśni nastro jow e odtworzone 
przez p. Kaupe, p. Dembowskiego, p. 
Świętochowskiego, p. H alm n-ską, k tó ­
rej n iezm ordow ana werwa elektryzo­
wała całą salę, a śliczne tualety 
(zwłaszcza ta czai na, ta czarna!) 
wzbudzały zachw yt Pań.

P. Y) yrwicz, w itany  tradycyjnie  
oklaskami, tradycyjne i Dodaj 11 czy  
12-ste wygłosił powitanie, złożył ser- 
decz.ne życzenia, w ystępował ty łk i  
dwa razy, w kom icznym  monologu 
kapra la  D. O. K. o Mickiewiczu (od­
czyt na kursie oświatowym;, oraz \ 
dwugłosie żydowskim z jż. T atrzan  
skim. P. Szczawińskiego było s tanow ­
czo zamalo, tylko w zabaw nym  przed 
staw7ieniu podwórzowych artystów, 
gdzie p. U alm ifska wybornie, robiła 
swToją Mańkę Pfztyk  i najlepszy k i­
wał był W ańka W stańka, i znów ]). 
H alm irska jako  Masza hasała  n ies tru ­
dzenie a p. Ciesielski jako sacharm a 
rożnik śpiew ał i tańczył szalonego k o ­
zaka. co było ocenione i bardzo okla 
skiwane przez publiczność.

Najciekawiej bodaj przedstawiły 
się girłaski, k tórych  postępy, pod u- 
tn iejęlnem kitroM^nictwem p. Ciesiel­
skiego, mogą zadowolnić w ybredne 
nawet gusta Nabrały szyku, lekkości, 
tem peram entu , ślicznie wyglądają . — 
Meksykańska H abanera  z p. Dembow­
skim i rewelerzy wy .wołały zachw yt 
ogólny.

Po I-szej części program u, cały ze ­
spół wyszedł na salę i rozsypał się po 
śród publiczności z życzeniami, w i­
nem i cukierkam i, co się oczy*wiście 
bardzo wszystkim podobało, zwłasz­
cza galerji k tóre j  p. W yrwiczowa też. 
podrzucała słodycze.

Rewję powtórzono dw a razy, co  
było dużem  zmęczeniem dla artystów, 
ale bardzo mile w itano inowację bo  
pozwralało iść potern na dancingi d& 
Sztrallów, Bukietu, ińem iańskiój, 
Bristolu i t. p kędy zapominając o 
troskach  bawuono się do rana. Hr«.

*

Etigenja Kobylińska.

Z Ł O T E  SCH O D Y
Pow ieść ta w yszła z druWaroi „Z nicz- 
i jest ju i  do nabycia we w szystkich 

księgarniach w ileńskich.
Skład główny w księg. Św. W ojciech* 

Str. 336, cena zł 5 —■.

R A 0  J 0
WILNO.

CZWARTEK, unia 1 stycznia 193-f r. 
7.00: Czas, 11.40: P rzegląd  pr*s>-

Przed fiądem Okręgowym  na ław ie oskat 
-żonych | zasiada młodu dziew-czyna ze wsi 
Bujany koto Sinorgoń K azim iera Skiobitnó 
tena, będąca ostatn io  na posadzie shiżąci j 
u jednej z rodzin urzędniczych w- W ilnie, 
Skrobunów na zabiła swoje nieślubne dzicc 
ko. Zadusiła.- je  rękam i i porzuciła w k rza­
kach

H istorjn  je j zbroani jest z pew nych w-.glę 
•dów szablonowa. Setki podobnych spraw  :•:>/ 
patrzyły już nasze sądy.

-Skrobunównę uw iódł jeden ze „ziotej 
młodzieży** w iejskiej i porzucił w chwili, 
gdy spodziew ała się dzieck Ojciec uw ie­
dzionej tkw ił po uszy w ,,putrjarchalnycli" 
poglądach na winę dziew cząt uwiedzionych. 
Gdy tylko się dow iedział o fakcie, o „bań. 

■bie*- córki — wypędził ją  jak  psa 7. domu 
Rodzina odw róciła się rów nież od nieszezes- 
nej dziewczyny Poszła sobie więc w iwie* 
szukać pracy.

Podczas w ędrów ki urodziła dziecko w 
jednej ze wsi. Poleżata z tydzień i znowu 
poszła — już z dzieckiem  na ręku.

Nie w iadom o jakim  podszeptom  ulegta 
w drodze. Dość tego, że do W ilna przysjiu  
bez dziecka 1 znalazła tu pracę

Po  pew nym  czasie znaleziono zwłoki i po 
llc ja  w ytrop iła  Skrobunów nę.

Do winy przyznała  się.
Sąd b iorąc pod uwagę okoliczności la 

godzące winę oskarżonej, skazał ją  na karę  
8 łat w ięzienia z zawieszeniem  na 5 lat.

Włod.

/o s ta ł  już wyznaczony7 term+n rozpraw y 
apelacy jnej znanej czytelnikom  dobrze z są ­
du okręgowego spraw y A leksander Zwierzyn 
ski con tra  Stanisław  Ochocki. Rozpras-.a od 
będzie się w dniu 10-go lutego i r. Można 
przypuszczać, że będzie ona obfitow ała w 
sensacyjne momenty-, poniew aż obie stronv 
starann ie  przygotow-ują na  n ią  nie w yzyska­
ne jeszcze argum enty  dla potępienia przeejw 
niku. (Mi.)

K  U  «  J G  R  S P O R T O W Y

Szczore życzenia.

MIĘDZYNARODOWY TERNIE!
TENISOWY W  WILNIE.

D owiadujemy się. iż do Wilna na 
deszło pismo zawiadam iające  nasze 
władze tenisowe, iż zarząd główny P. 
Z. L. T  p ro jek tu je  zorganizować w 
Wiłnie wielki m iędzynarodow e zitwo- 
dv tenisowe z udziałem Łotwy, Esto-

oji i reprezentacji  Polski.
Turn ie j  ten m a się odbyć latem  b.

roku.
Zawody z państw7am i bnłtyc.kiemi 

m iałyby ch a rak te r  walki rozegranej 
systemem jm harow ) m

Propozycja W arszawy zostanie 
najpraw dopodobniej  przyjęta, a w il ­

nianie dołożą wszelkich s ta rań  by 
przeprowadzić te p iękne zawody jak 
najlepiej.

Dziś m a się odbyć pierw7sze zebra 
nie organizacyjne, a w końcu bieżą 
cego tygodnia baw ić będzie w W a r ­
szawie ezłonek WOZLT. p. Coch, któ 
ry omówi szczegóły turn ie ju

lł.& ń-
Z film ów dźwiękowych (płyty), 11.57 Czas, 
12.05: Koncert, 12.30: Kom. m e lto i., 12.35: 
K oncert, 12.55: Dzień, południow y, 15 10
Program  dzienny, 15.15: Chwilka strzelecka, 
15.25: Wind. o eksporcie, 16.30: Giełda roh- 
15.40: Schuberl - M omanł m usicaus (płytyb 
16.10: A udycja dla dzieci 16.40: „PTzed kar- 
nawałem** — pogad , 16.55- Z polskiej w spół 
czesnej lite ra tu ry  fortep., 17.30: U twory Mil 
hauda (płyty), 17.40: P rzerw a, 17 50 P rog  
ram  nu piątek i rozm., 18.00: „Co o spraw ie 
młodzieży m yślą władze szkolne?** — odczyt, 
18.30: Słuchowisko, 19.00: Skrzynka poczto 
wa Nr. 277 — listy słuchaczów  omówi W i­
told Hulewicz, dyr. progr., 19 25: „O nowe^ 
taryfie  kolejowej** — odczyt, 19.40- Kom. 
śniegowy, 19.46: WiE kom. sport 19.47. 
Dzicn. wiecz., 20.00 G odzina życzeń (płyty), 
21.00: Recytacje w ierszy Stanisław a Trem beo 
kiego, 21.15: Koncert., 22.15: M uzyka tan.

NOWINKI RADJ4WE.
POLSKA LITERATURA FORTEPIANOWA. K

Piękny to  napraw dę zwyczaj, sk ładania 
sobie w zajem nie życzeń z okazji Nowego 
Roku. O dryw am y na chwilę myśl od klop.) 
tów własnych i troszczym y się tein, by c h o ­
ciaż bliźniem u było w przyszłości lepiej. 
Fak tem  jest jednakże, że jednym życzymy 
wszelkich pom yślności- szczerze i gorąco, 
względem drugich zaś, spełniam y tylko tra  
dycyjny obow iązek uprzejm ości. Ale czy na 
sze życzenia są szczere, czy*też obojętne 
to na  ich spełnienie nie m am y najm n iejsze­
go w pływ u; n ie leży to w naszej inbcy Nic 
znaczy to jednak, byśm y byli zupełnie p o ­
zbaw ieni jakichkolw iek środków  poparcia 

irvc-

Winszujemy ale... nie zazdrościmy.

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie skazał 
n iejak iego  Ignacego Poczopko na 5 lat w io  
złenla za up raw ian ie  szpiegostw a nu rzecz 
Jednego z państw  ościennych. Ju z m iy  zapo­
wiedział apelację. (W’Ł|.

naszych życzeń w sposób, któryby stwarza! 
pewne możliwości ich ziszczenia i czynił je 
m niej iluzorycznem i.

Jeżeli naprzykład , życzymy kom u, by wy 
b rn ą ł z kłopotów  ma ter jalnyeh, a  pragnie 
my napraw dę mu w tern pomóc, to żjęzenin  
nasze będą mogły zrealizow ać się bardzo 
łatwo, jeżeli ofiaru jem y m u jednocześnie ios 
na L oterję Państw ow ą. Jeżeliśm y tego nie 
uczynili, to jeszcze czas poprzeć nasze ży ­
czenia, bo ciągnienie IV ej klasy rozpoczyna 
się 8 stycznia i wygrać m ożna m nóstw o p ie­
niędzy, aż do 2.000.000 złotych włącznie.

Pam iętajcie więc: szczerze życzy ten, czy­
im życzeniom tow arzyszy los loteryjny.

PIERAYSZW „GALOP** IYARCIa RSKI
YV soboto w Rowach Sapieżyiiskich 

odbędą się pierwsze w tym  sezonie 
zawody narciarskie. T ak  zw any „ga- 
lop“ narc iarsk i mieć będzie c h a r a k ­
ter jednej z eliminacji przed ułoże­
niem składu W ilna na mecz n a r c ia r ­
ski z Łotwą, w Rydze 26 stycznia,

W  program ie bieg pań  i bieg p a ­
nów. T rasa  wynosić, będzie koło 10 
kilometrów.

Zgłaszać się należy u kierownict 
wa zawodów w dniu biegów do godz. 
10. Kancelaija zawodów mieści się w 
schronisku  Ośrodka W. F. na Rowach 

Trasę ułoży trener p. Lorek, bę 
dzie m ięc chyba dość ciekawa w sze­
reg urozmaiceń

DZIŚ APEL NARCIARZY7.

W  czw artek o godz. 16.56 ceniona p ia ­
nistka w ileńska Fanny  K rew er rozpocznie 
koncert złożony z celniejszych utw orów  pol­
skiej lite ra tu ry  fortepianow ej. Na w stępie —> 
Toccata R om ana Statkowskiego op 33, po . 
'czem usłyszymy dw a p re lud ja  Szym anów  
skiego: „K rakow iaka fantastycznego" Patie 
rew skiego i B arkarollę Różyckiego.

ILE  BĘDZIEMY PŁACILI Na  KOLEJACH?
Nowe ta ry fa  kolejowa, obow iązująca o<ł 

1 stycznia przynosi szereg ulg i udogodnień 
d la  pasażerów . P o inform uje o n iej szczegó­
łowo w dzisiejszym  odczycie p. Tadeusz 
Strzetelski, k tóry  będzie m ów ił przed m ikro­
fonem w arszaw skim  o godz. 16,25.

i

w S r ó o  p i s m .

Członkinie klubu pływ ackiego R egubud w  Kenwood w Anglji podczas kąpieli lodo­
wej rozgrzew ają się ciepłym trunkiem .

Dziś w sali O środka \VF odbędzie się 
zbiórka wszystkich narc iarzy  wileńskich 

Zebranie rozpocznie się o godz. 17. Z a. 
wodnicy zapoznają się z trenerem  p. Lor 
kiem i podpiszą zaprzysiężenie solidnego 
trak tow an ia  treningów7.

— Ukazał się Nr. 4 dw utygodnika „Młóć 
M atka", zab ie ra jący  szereg ciekaw ych i p ra  
litycznych artykułów .

— U kazał się styczniow y Nr.- 1 lm eslecr 
„Mój Dom", zaw ierający szereg ciekawych 
artykułów  oraz pięknych modeli, na .sezon 
bieżący: sukien, płaszczy i t. p

W! dziale robót wełniane* liseuse, l*Ki 
zeczka i m odne przybranie.

N um er uzupełn iają  przepisy ' kuchenne i 
m enu na dziesięć dni.

Jako  dodatek dołączona tub cc k ro ju  
opisem  w num erze i p iękny wzór na  poa u» 
kę z szarego płótna.
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K R O M
Czwartek

Stycień

ZEBRANIA I ODCZYTY.
~ *- Polskiego T oH arjs tw a  Teoy.oflez-

4J. Ew elina Karasiówna, Prezes T-wu 
^ 'o ł ic z n c g o  w Polsce, wygłosi pogadanki; 

. *>/ / ! !lna1 -.Tworzenie nowej św iadom ości w
c o d z ie n n y m  dniu" w dniu 4-go stycznia r. !•. 

** flodz. 19-ej w sali -Stów. Techników  oraz 
<j*yt P- *■ ~Annle besan t — jej żyele, je j 

W k °  *‘±*ow i*ka • w dniu 5-go stycznia 
r b - o g^dz 18-ej w tej sam ej sali.

biletów  od 50 gr do 1 zl.
Afiszów nie będzie.

r o ż n i :
1 " Kui y Sanitarne Polskiego Czerwone- 

» °  K rzy ła . Okręg W ileński Polskiego Czec- 
wonc^o Krzyża organizuje ku rs dla sióstr 
Pogotowia san itarnego  P. C. K 

1 i ,N,tt k u rs  l>ęde przyjm ow ane osoby w wie 
u „d  la t lk-tu  do aó-tu, posiada ju c e  św 'a- 
ectwo. z ukończenia conajm niej 1 klas

D*i#: T ytus*. «
! u t r o i Telesfor* Sym^ona

W«cl»6* #foń«* — *. 7 m. 44

/ ,  —  %. 3 m  Q3

Sp«strzBż«vria Z ikU du U.SJB.
»  Wllnia i  dnia 3/i — 1 34 raku

C iśnienie 770
T em peratu ra  średnia 15 
T em peratu ra  najw yższa 9 
T einperu tura  najn iższa — 1S 
Opad -  
W iatr cisza
Tend. — spadek, nast. tan siaty 
Uwagi: opary.

Przew idyw any przebieg pogody w dn. 
dzisiejszym  4 stycznia według PLM.
Naogół pogodni*. v a wschodzie dość sil 

ny, pozu.ein um iarkow ać y m róz, przy sła­
bych w ia trach  z k ierunków  wschodnich.

I t Y U R ł  A P T E K .
Dziś w noc5 dyżuruji) następu jące aptek;: 
Paka —- A ntokolska 54, Siekierżyńskiego 

-— Zarzecze 20, Sokołowskiego —- Tvzenhuu 
•low uka róg Targow ej, S zau ty rj — ilegjoui) 
» * . Zaslawskiego -— Nowogródzka, Zajip z 
4 owakiego - W lloidaw u.

MIEJSKA
Posiedzenie And m iejskiej. W zwii.z 

ku  z urlooem  prezydenta m iasta term in naj 
bliższego posiedzenia Hady M itjskiej jeszcze 
raz został przesunięty. N ajbliższe p lenarne 
posiedzenie postanow iono zwołać w dniu 18 
hm. Będzie to  już jedno z ostatnich posie­
dzeń obecnej Rady M iejskiej po agorą fi li t 
n ie kadencji

R ozpisanie nowych wyborów spodzie.ea 
UŁ‘ jest, jak  .już donosiliśm y, w ciągu lnie 
gm r. h.

Z POCZTY.
Kiedy możiui składać reklam acje o za 

ginione przesyłki pocztowe. Urzędy poczto­
we otrzym ały w yjaśnienia w spraw ie p rzy j­
m ow ania reklam aeyj i podań o odszkodown 
nią i  ty tu łu  zaginionych przesyłek poczto 
"T ch. Poszkodow ani, nie zdając sobie spra 
w>' z term inu zgłaszania roszczeń, wnoszą 
podania o odszkodow ania po przedaw nieniu 
pretensji. Reklam acje muszą być zgłaszane 
urzędom  nie później niż w 6 miesięcy od 
daty  nadania przesyłki,

— Nowy rodzaj telegramów Telegramy- 
rtk lam y . Z dniem  1 stycznia Zarząd poczto 
w> "p ro w ad z ił nowy rodzaj telegram ów  
reklam  w ruchu  m iejscowym  i zam iejsco­
wym. Telegram  reklam a um ożliw ia przedsię 
biorcom  handlow ym  ZiTCterowanie w celach 
reklam y i zbytu różnycti artykułów  przemy- 
ł "wo . handlow ych, rolniczych i wyrobów 
N ^d^iclniczychj w sposób szybki i tani, 

gdy z może być nadaw any jednocześnie do 
•u*ograniczonej ilości adresatów  w jednej 1 
lej sam ej miejscowości lub różnych miejsco 
wościach.

Opłata od w yrazu tego rodzaju telegram u  
w ynosi 2 grosze. Za każdy odpis telegram u 10 
groszy. Za każdą m iejscow ość 50 groszy.

/A ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
O płatek iegjon lstou . Z arząd Oddziału 

‘kręgu Zw iązku Legjonistów  Polskich w 
•biie u rządza w dniu 6 stycznia 1934 r 

°  ftoe 18 w sali Pocztowego Przysposobie- 
b l» W ojskowego, przy ul. (iw. Bańskiej 
ty rnąd  Pocztowy W ilno 1) Tradycyjny' Opla 
*^8 Uegjonowy dla w szystkich Legjonistów , 

r ^ h in k ó w  Związku, jak  i b. legj„nistów ,
, ecnit czynnie w w ojsku stużącycii.

/-głoszenia przyjm ow ane są w lokalu 
"  ,zku Legjonistów , p rzy  ul. Dominikan 

. ‘ wj 8 m 1, codziennie, od godz. 18—-20cj.
k / n s o n A K '  n r .

skoły średniej, lub 7 oddziałów szkoły po­
wszechnej, oraz dowód obyw atelstw a pot 
skiego.

Wlszystkich bliższych in to n n acy j zasięg . 
nąć m ożna w b iurze PGK — ul. T atarska  ,) 
codziennie w godzinach od 10 do 11.

Z A H A W Y
— v.żarna kaw a l.rg jonu  Młodych Zwląz 

hu Pracy dla Państw a. W d ni u  13.1.34 w sa 
łonach O ficerskiego Kasyna Garnizonowego
: dbędzie się doroczna czarna kaw a Legjono 
Mlodycn.

Bo  tańców p i,„g ryw ać będą 2-ie orkiestry  
wojskowe. Bufet tan i we własnym zarządził’

Dochód całkow ity przeznacza się na ce la  
oświaty pozaszkolnej i subw encje na opłatę 
za studja dla niezamctżnych studentów  człon 
ków 1.. M.

Bilety i zaproszenia nabyw ać m eżna co 
dziennie w Komendzie Okręgu I.. M. ul. liro  
lewska 5 m. 22

—- Kawa - Brkdge na bezrobotnych. Iżu .i 
3 stycznia rb w Izbie Przem ysłow o . Hau 
dlow ej w W ilnie odbędzie się pod łaskawym  
protek tora tem  Pana Wojewody W ileńskiego 
W ładysław a .Jaszczołta T radycyjna Czarna 
Kawa - Bridge, organizow ana na rzecz po 
inocy bezrobotnym . Podczas w ieczoru w-ysl i 
pią najlepsze siły zespotu artystycznego Te 
a tru  Muzycznego I.u tn ia w swoim najnow  
szym repertuarze. Do tańca przygryw ać bę­
dą 2 orkiestry jazznandow e. 2 bufety „Siad 
ki i gorzki" oluicie zaopatrzone. W kuiua 
rach Izby rozm ieszczone zostaną stoliki. Za 
rezerw ow ano rów nież osobne pokoje II.i 
bridge‘ystów. Początek o godzinie 21 W stęp 
tylno 3 zł. Akademicki 1 zi. 50 gr.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Muzyczny ,.l,..t.iia". „T arg  na

ostatnie przedstaw ienie m elodyjnej i 
Dziś ostatn ie przedstaw ienie m elodyjnej 
w artościow ej operetk i Jacolii, . T arg  na dzit- 
wczęta , w pierw szorzędnej obsadzie ace 
niczncj z: H alm irską, Kaupe, Dembowskim 
Szczawińskim. T atrzańsk im  i W yrw ie/ 
WYcbrowskim na czele. Na dzisiejsze przed 
staw ienie ceny miejsc zniżone. Będzii to 
ostatn ia-^posobność ni jrzenia tej eft ktowne j 
operetki.

— Hewja Św iąteczna w „L utni . łtflro  
ujrzym y . iz jeszcze w spaniałą rew ję Syl 
w estrową. i tóra wywołałn ogólny zach\vy‘ 
publiczności. P rogram  składa się z najnow  
szych piosenek w układzie scenicznym, re- 
w alersów, skeczów, tańców  i ew oluryj. W 
w ykonaniu b io r i mizial najw ybitnejsze siły 
artystyczne oraz zespoły chóralne i baletu 
we. Ceny norm alne Zniżki ważne.

— „M arjetta  . N ajbliższą prem jerą  t\- 
a tru  Muzycznego L u tn ią ^  bedzie pełna bu- 
m oru j pięknych m elodj j operetka Koli J 
...Marielta k tóra  się ukaże w nowej insce 
nizaei(i i nowem opracow aniu  reżyserskipm 
M T atrzanskieu

— B ajka dla dzicel w „L utn i". Najbliższy 
poranek sobotni wypełni baśń „Dziadzio 
Piernik i Babcia B akalja posiadająca inte- 
le.sująóą treść, sentym ent i wiele hum oru 
Tańce zespołu dziecięcego w układzie. Sa 
winy Dolskiej. Ceny m iejsc od 25 gr

— T ea tr Miejski Pohulanka. Dziś, czwai 
lek 4 stycznia o godz. 8-ej w przedosta*nV 
przedstaw ienie sztuki „M iriam ", osnutej uA' 
m otywach łiistorycznych z okresu panow a­
nia H eroda ..Miriam — lo barw ny obraz 
intryg i w alk na dworze ówczesnego w ład­
cy o dziedzictwo tronu  Judei. R eżjserju  — 
W . Czcngerego, dekoracje — IV. M akojnika.

— Tealr-K iiio Rozniuitości. Dziś, cz,\ i •- 
lek 4 stycznia (pocz. seansu o godz. 4-ej) 
w spaniały film „Gorzkn lit rbala  Na scerne 
inim orystyczny skecz „Filt, p lit i F ilu tek  \

— Ju trze jsza  p rc in jera  w Teatrze na P» 
hulance Ju tro . dn. 5 b. m. o godz. 8-ej w 
p rem jerą angielskiej kom edji Jen k in s‘a ‘,-,Ko 
bieta i szm aragd", obfitu jąca w sensacyjn 
m om enty zaginięcia szm aragdu. Komedję ię 
lażyseruje W. Czeugcry, role główne w wv 
konaniu — H. Skrzydłowskicj, W ŚciboiT

Na święta do Litwy.
Na święta Bożego N arodzenia i No\vv 

Rok władze starościańskie pow iatu wileńsko- 
trockiego i Święciańskiego udzieliły 57 ono 
bom przepustek granicznych na udanie się 
dc Litwy 38 osób z Litwy powróciło już.

Środa filcmacKa.
V\ aktyw ach kierów nictw a Śrćal znalazła 

się n o s a  pow ażna pozycja, piękny czyn kul- 
‘u ra ln j h są i\i!n ś-rody niiekiewirzowsIGe. 
Oto już trzecia, bardzo dobrze zorganizowa 
na, a naw et śęiSlej -  skom ponow ana. Wszy­
stkie bardzo różnią się m iędzy sobą, niesża 
blonowo, n iebanalnie pomyślane. Poprzednia 
up. ze swoim czwórglosem i recytacjam i, 
oraz czterogodzinną dyskusją, dzisiejsza, > 
charak terystyką filom atów  niczem praw ie 
siebie nie przypom inają eliyba tein, że jed 
uakowo są żywe i a trakcy jne  Mickiewicz jest 
tu nie papierow y jest pełen pulsującej krwi, 
jest interesujący. W każdym  z nas, m ojepi/ 
przynajm niej pokoleniu, tkwi wielki senty 
ment do Mickiewicza i każdy z nas skrycie 
czy jaw nie boleje mul powoinem zadusza 
nie go przez różne pigoinstyki, czy kaleri- 
bachjady. lem  większa radość, gdy idąc ma 
pierwszą Środę m ickiew iczow ską idzie Sic 
jak  na coś nudnego, a wychodzi się z radoś 
cią, ż,e przecież um ieją dziś jednak Mickiewó. 
cza dawać, żywo, on kawie, interesująco, a c > 
najw ażniejsza tak świeżo, że Indzie e n tu '. 
jazm ują  się Nim nawet.

Środa lilom acka była transm ilow anyin w 
całości przez rad jo  wielogłosem, w którym  
rej > iodła p. Dobaczewska, sw oją bardzo i:i 
teresuiąco napisaną, dow cipną charak tery  
-styka Eilomatów, ilustrow any (pieśni filu- 
reckiej przez kw artet śpiewaczy z p. Ludwi 
giem na czele, p. H enarycbów ną, oraz ri cy 
tarjam i p. Budzyńskiego, V orbrodta i A\ds- 
kowskiego z tea tru  na Pohulance.

N astępną Środę w ypełni prawdopodol>i.:ę 
znany k ry tyk  literacki i w spółredaktor Pio 
IUI’_ [I. Pom irow ski. s. z. U.

K I N A  I F I LM* .
,.1002 , NOC*.

( P a R
Kino otw iera przed nami coraz lo szersze 

lioryzonty. Zwłaszcza kino dźwiękowe. Da ę: 
nam  raz po raz niem al że rew elacje 
W iadom o w szystkim było już w Latach b a r­
dzo m łodzieńczych,-że w starożytnym  Rzy­
mie m ów iono t. zw. i nu bardzo przez nas* 
w tym  wieku, łubianą łaciną. Tymczasem 
w „m onum entalnym " am erykańskim  film ie 
z czasów Nerona, Poppea mówi najau l. n- 
tyczniejszym  „slangiem " z Brondway‘u: t
love you" ' Gzyż nic rew elacja?

Tak właśnie, w jakow ejś, bliżej nie okre 
tlonej Arabji, czy Persji, z „Tysiąca i dwóch 
nocy", wszyscy, poczynając od okrutnego 
sułtana i wygnanego księciu Tatiera,, do nie 
woluików i eunuchów włącznie, mówią 
najczystszą!'?) francuszczyzną. W yw ołuje to 
nieoczekiw ane efekty., przy pewnej eszczęd 
ności w djniogu możliwe do om inięcia, juk 
i koszta nerkulikow a w paski, bohatera  iil-
111 LI.

Pozalrm  dtiżo b iegaiiiit\. niaeJinnih drew 
nianem i szublami, ludzież bardzo nie ubra 
nycli niew iast i luippy ond. _ (skj

.NOL AV „GRAND HOI l Lt ”.
(C asina),

Tu też noc. aic z wielu tysięcy nocy współ 
cesnych. F arsa  na tem at: „miłość, blaga i 
bezczelność". No i pomysłowość w yn ikają”;! 
eopraw da z poprzednich „w alorów ". SKutek 
-  -bajeczny. Dużo w praw dzie strachu  przed 
leni, ale serce m iljonerki i mały dodatek — 
100.000 franków  — na w stępne, drobne w y­
datki przedślubne, też coś znaczą, llow cipi.a 
h is to ry jka, zdaje się, że w iedeńsko-fraucu- 
ska, z nie starzejącą się .Su»y Yernon zna­
nym kom ikiem  Armandom 11, rnard , oraz 
zdolnym m łodzieńcem Rolandem Toutain. 
Gdyby ten ostatni był jeszcze nieco zg rab­
niejszy w postaw ie i ruc.haołi, mętniałbym  
już, żadnych zastrzeżeń.

Naa program  l o s  i l leisher. a le mc 
Uetty Boop, lecz inna, zresztą niezła h is to ­
ry jka  Vv tym rodzaju. (ąk)

Ceny nabiału I Jaj w Wilnie
w du. 3 grudnia  1934 r.

Masło wyDorowe bu rt za kg. zl. 2,fi0 
detal zl. 3,00; mnslo stolowfc h u rt za Itg. 
zl. 2,40 — dclal zl. 2.80; m asło solone bur! 
za kg. 2,40 — detal zl. 2,80.

•ś «t  now ogródzki h u rt za kg. zl. 2,10 
detuł zł. 2,40: ser litew ski h u rt za kg. zł. i 70 
—- detal zł. 2,00, ser lechicki hu rt za kg.
1,90 —  detal zł. 2,20.

Ja ja  za kopę (60 sztuk Nr. 1 zl. 7,80 
za i szl. Nr. 1 14 groszy: ja ja  za kopę p.Ji 
sztuki Nr. 2 zł. 7,20 — ja  1 szl. Nr. 2 13 gr i 
szy; ja ja  za kopę (60 sztuk) Nr. 3 zł fi,60 -  
za 1 szl. Nr. 3 12 groszy.

W dzień żebrał —  w nocy kradł.
W czoraj w dz.łeń w m ieszkaniu Jan a  W oj 

łkiewicza przy ulley Szyszklńskiej za trzym a­
ny został na gorącym  uczynku kradzieży  kiu 
ezy od drzw i w ejśelowyeh jak iś osobnik, któ 
r r  up izednio  przychodził po jałm użnę.

W ojtkiew icz żebraka — złodzieja odpro  
wadził do najbliższego kom isaria tu  policji, 
gdzie stw icrozono, że Jest to n ie jak i W itold 
Jołka, zawodowy żebrak, żam ieszkah’ przy 
u Hej S łow iańskiej 9.

Okoliczność kradzieży przez żebraka lilii

czy w ydała się policji podejrzaną, woDee c /"  
go w m ieszkaniu Jo tk l niezw łocznie p rzepm  
wadzono rew izję, w czasie k tó re j znaleziono 
4 klucze o j  rozm aitych drzw i oraz większo 
Uość widelców, łyżek i innych rzeczy z p o ­
chodzeniu któryeb Jołku  nie mógł wy tłum  j -  
ezyi się. Zaehodzi przypuszczenie, że Jo lka  
prócz żebrHułny trudn ił się rów nież złodziej 
stwera.

Z atrzym ano go n a ru rie  w areszcie p o li­
cyjnym . JJalsze dochodzenie, w loku. (e|

/miana teryfy Pocztowej, 
Telefonlczn; f l Telegraficznej 

Zniźxl opłat.
Z. dniem 1 stycznia 1934 roku  Za- 

tz.,d 1’ocztoA'y \vproyvadził szereg 
zmian w taryfie pocztowej, telefonicz­
nej i telegiaficznej, /. k tórych  w aż­
niejsze notujem y:

W  dziale opłat pocztowych zwię­
kszono m aksym alną  dozwoloną wagę 
listu z 500 gramów do 1 kilogr Nad 
lo w prow adzono specjalna opłatę dla 
listów i kar tek  zamiejscowych d la ' 
niezawodowych podoficerów i szerc 
gowych służby czynnej wojskowej o 
raz powołanych na ćwiczenia wojsko­
we Opłaty dla tych kategoryj wojsko 
,wych o Uniżono o 50 procent.

W  dziale opłat telefonicznych za 
notować należy znaczne rozszerzenie 
ulg v\ op łatach  za rozmowy telefoni­
czne, przeprow adzane w godzinach 
między 19 a 8-mą rano. Zniżka w 
łych godzinach wynosi 40 procent o 
płat norm ain j ch Opłaty za rozmowy 
pilne, w godzinach silnego ruchu, 
zmniejszono o 33%. Nadio /m nie j  
szono opłatę za posłańca przy rożne i 
wach z wezwaniem do rozmównicy 
telefonicznej z 1 zł do 50 groszy.

* Zniżono opłatę za przepisanie le- 
leionu na 50 złotych. Zmniejszono ró ­
wnież, opłaty za rozmow y telefoniczne 
w ruchu  m iędzynarodowym .

W  dziaie opłat telegraficznych 
zmniejszono opłaty oa  wyrazu w te­
legram ach zamiejscowych, redagow i 
nych w języku um ówionym  lub częs 
ciowo jaw nym  a częściowo umówio 
nym, do 10 groszy, a opłatę zasadni 
czą od takicn  telegramów —  do 35 gr, 
Nadto zmniejszono opłatę za telegra 
m> prasowe pilne do 1 fi groszy od wy­
razu.

U' spif-.raiąc bezrobotnego
pomagasz sobii

0 obniżkę cen nawozów 
sztucznych 1 cukru.

.Sppcjalnu podkom isja dla spraw  poduic 
sienila - stanu gospodarczego Zitm  Północno- 
W schodnich przy Izbic Przem ysłow o Handto 
woj w W ilnie, działająca w kontakcie z W! 
leńską Izbą Rolniczą, przy opracow yw aib i 
wytyczńych, zm ierzających do udostępnienia 
nabyw ania przez konsum entów  kresowych 
wyrobów przem ysłow ych, sprow adzanych z 
innych części Polski, podniosła ostatn io  v: 
toku Swych prac potrzebę zastosow aniu a 
batów  kresowych w cenach nawozów prze 
znaczonych dla om aw ianego terenu. O bniż­
ka ceny nawozów .ztucznych dla ro ln id w i 
kresowego jest ju» dostatecznie uzasadn o 
na gorszeni! n iż%  innych dzielnicach waru i 
kami klim atycznem i i kulturainem i, w ja ­
kich nasz ro ln ik  pracuje. Rabat taki p rzy . 
czynlłhj się niew ątpliw ie do zwiększenia 
niezm iernie dziś nikłego zużycia tych naw ę-,, 
zów na terenie Ziem Północno/W schodnich,

Podkom isja wypowiedziała się również 
za obniżką cen cukru na tym terenie pret-z 
zastosow anie progresywnego rabatu  k reso ­
wego, w zrastającego w m iarę oddalenia od 
centrum  państwa, a szczególnie wydatnego 
na pograniczach, tak aby mógł on zapobię 
gać obserw ow anem u dziś zjaw isku pr/.enij - 
cania cukru  polskiego z zugranicy Rabat 
len m usiałby oczywiście być tak skonslruo 
wany, aby ów tańszy cukier przeznaczone 
dla polskiego W,schodu, nie pow racał do in­
nych dzielnic. W spraw ach rabatu  na cukw r 
uchw alono porozum ieć się z. Bankiem Cuk­
rownictwa, , ^ ^

Z źycfa żydowskiego.
Do w ilna przj jech a ł prezydi nt św iatowej 

organizacji sjonistycznej Nachum Sokołow 
Na :ześć gościa przygotow ują orgam za"je 
sjonlstyczne na dziś uroczystą akadem ję, na 
tórej p. Sokolow w ystąpi z politycznym  re ­
feratem  p.t „Sytuacja polityczna 2yd< x  
na całym świecie a spraw a odbudow y Pol*'- 
styny". P rezydent Sokoiow zabawi w W ilnie 
dwa dni.

Przy Ccntiali Bezprocentowych Kas P o­
życzkowych zostało ostatnio stworzone cen­
tralne żyaowsKie biuTo statystyczne k tóra  
m iałaby na celu dokładną rejestrację oraz 
naukow e opracow anie zmian zachodzących w 
życiu gospodarczem  Żydów w Polsce, ich 
strukturze zaw odowo-socjalnej i t. d. Biu­
ro mu również zam iar przystąpić w najb liż­
szym czasie do w ydawania miesięcznego b iu­
letynu.

H A  D z iL Ł r  ś K . H  B R U K U
POftW  W KLASZTORZE ś- ś. B K N L^/

KTYNEK. ’ }
W dniu Nowego Roku j,o południu mlejt- 

ska straż ogniowa zalunuoNeana zoatala w ta 
doniośeią u w ybuchu pożaru, w gm achu kia- 
>zloru ŃS. B enedyktynek przy zaułku lg u j-  

i liwskim 3.
Jak  się okazało, pożar pow stał nuskutęł. 

nieostrożnego ooenońzenii. się z ognicia.
Dzięk) .szybkiej Interw encji straży  ognio­

wej pożar zdołano w porę umiejscowić 
Straty obliczane są na -KW zl. (Gl

t.flf.lA i OSZl KAG P. K. I).
Onegdaj h inkejuuar)asze  wydziału Jed  

ezego zatrzym ali w czasie obławy jaaiegnś 
podejrzanego osobnika, który nu widok )m>- 
iiejl aslluw al zbice-

/.i trz y u ia m m  okazał się n iejak i Jan  Ru 
salt. W czasie rew izji w kieszeniach jegtt 
znaleziono dwie książeczki w kładowe P.K.O. 
jedną o trzym aną u  urzędzie pocztowym w 
Sokółce, a drugą w R ndziszka/h . Na obie- 
książeczki miul R. wpraeooe po Jednej zło­
tówce. Zachodzi prz puszczenie, iż p lanow ał 
on przez podrobienie cyfry wkładów podjąć 
z I ’. K. O większe sum y pieniędzy.

W sp raw k  te j p rjw adzo i.c  jest dalsze 
iloehodzenie. <Cf

lS lI.O M A .N Il M l  irLSZL .M A .

Jakub  Lejzerowiez fG ledrm lńska 1 1) w - 
mełdowai policji, iż jest o  utyto tero  ryzo­
wany przez, pewnego osobnika, nawiskiem 
Edw ard S tarżynskl. ~

S tarzyński spotkał m ełdujtjeego or.egduj 
w sklepie win i wódek i zaządał od niegu 
pieniędzy na wódkę, grożąc w przeeiw nym  
razie zabiciem. O trzymawszy odm ow ną od 
pow fidz S tarzyński po pewnym  czasie w iarg 
uą< do m ieszkania Lejzerow łcza i zdemolo 
wał je, w ybijając kilka szyb, w tćm również 
dwie szyby w sklepie Zalkindow ej, i* k tó re j 
luetdująey atle  a  w charak terze  subloka­
tora. WoJzec tego, że Starzyński w dalszym  
ciągu grozi mu zabieeiem , Lejzerow icz prosi 
policję o zabezpieczenie mu żyela i pociąg­
nięcie wHuowajey do odpow iedzialno,ci. (T;

KRADZIEŻ W TEATRZE
Mieczysław M aret (>V. P ohulanka 17j za 

mełdowai policji. Iż ouegaaj w teatrze „ ia it 
n la" jak iś  spraw ca w czasie tłoku wykradł 
mu z ty lnej kieszeni spodni portm onetkę, z* 
"T erającą blisko SOO zł. w oanknotach. •

Policja pos/uku ic  sprytnego kieszonltow
ca

TEATR-KINO

Rozmaitość:
Sala Miejska

O .trobram .lc*  5

O z l S

NA SCENIE

GorzKa Herbata
FLIKT, ELIT i FILUTEK

oj 3etii*ln reż* Pianka Capra,
W ro ia rh  gl, rzy gw iazdy  B a rk a m
Stanwj śk, Niis Asther i n»iWyonie^
• za japońska f w i i z d a  TnsH Io Mori*

Humoceslt* wakocyjn* w 1 akcie

P R Z E P E Ł N I E N I E  I zachwyt publkznoScl oto dowody WIELKIEGO POWODZENIA

wana Mozżuchina
Tani Ffedor i W, Lisienko w filn „ 1 0 0 2  i I 0 C

DZIŚ czaruje cudow n. śpiew em  
niezapom niany %Król żebraków**

kom icy FLIP i FLAP
w yw ołują nm sali huragany śm iechu 

w najnow szym  filmie

Denis King, Thelma Tood,

Brat diabla
Wkrótce
.korona
prooukcjl
polskiej Prokurator Alicja Horn

W roli ty tu łow ej je  In* i jedyna JADW IGA SM 0SARSKA, Bogusław  Sam borski, 
Zosia Mirska, Loda Halama i Franci: zrk Brodniewicz.

Światowid
D Z I fi l W spaniałe arcydzieło , k tć ie  kroczy 
na czele ca łego  szeregu najlepszych  film ów, 
k tóre jes t chlubą sztuki kinem atograficznej

Samborski i J. Węgrzyn* Pieśni w wykonaniu Chór Dana.
Dzieje Grzechu W roi. t l  ; K- w u b .c n -

sK a, D- B ro d n lfe w lc if  
K, J u n o r i i  S t^ p a w ik .  

d p ro g ram : R e w e la c y jn e  d o d a tk i

Ksiątka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dourodzitistw, 
a nie wyrnuga wzaiemności.

I. S. MILL.

Biblioteka Nowości
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9

z a o p a t r z o n a  w  z n a c z n y  d o b ó r  O s t a t n i c h  f lO -  
WOfcl i d z i e ł  k l a s y c z n y c h .

C z y n n a  o d  g o d z .  11 d o  18~ej.  W a r u n k i  d o a t ę p n e .  
K a ż d y  c z y t e l n i k  o t r z y m u j e ,  j a k o  p f C m j u m ,  

ł a d n i e  o p r a w i o n ą  k s i ą ż k ę .

Pokój oddziełnem  
w ejściem  

wazelktemi wygodami
do wynajęcia

W ileńska 8, m 20

Mieszkanie
2-i*bowe i  elefctrycinoże.

do .wynajęcia
S tara  33 i T r. B atorego 3

9l. Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e .

• kó ze i znoczopłciewa
ul. Wielka tir. zi,

tej. 9-21, od 9— 1 i 3— fi

Dr. J. Bernsztein
choroby (korne, w eneryei 

ne i uoczop łc ioy te
M ic k ie w ic z a  * ,  m . s

przyjm uje od 9— 1 i 4— f 
_______ Z. W. P

Samochód
4-otobow y Buick to rpeda 
stan b. dobry , 6000 złot.
do sprzedanie.

H etm ańska 2, m. 1

Icstjtut Piękności
O ddział ParYskiej hmy

„KEVA“
ul. Mickiewicza Nr. 37 

telefon 6-57
przyj, od godz. f l-e j do 

1-ej po południu. 
O dm ładzanie tv/*rzy. L e­
czenie w szelkich wad cery 

M asaż i Ę lektryzacja.

D O M
z  o g r o d e m

sprzedaje slą
B la a y  z - u t e k  7 , m .  2

K w i a t k o w s k .
HbuiMulljjtiaiRlljM liiii&^i

5 - p o l O j o w y

l o k a l
zaraz

do wynajęcia
ul. Z arzeczna 30

zginał pies
rasy wilk, ciem nej berw yr 
wzrostu w ielkiego, w abi 
•ię  Uczciwy zna*
lazca proszony je s t by gc
zw rócił pod adreaem : S a­

dow a Nr, 8.

PoszuKuję POSADY
m aszynistki lub kancelista  
ki w godzinach wieczór* 
nych. Z głoszenia do adow 

„Kurjera W .“ pod  M*

W IL L If l »■ j  Ł O C K Ę . 32

WIELKI PAHD0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Pandolfo pr/es/tMił samego siebie. Powiedzittl pa 
m uin kom plem ent z Szekspira i pochwalił się, źe w\ 
darł  skąpym  hotelarzom  ostatnią butelkę starej, oryg 
na ine j zielont-j C.hartreuse. Na jego trium falne  sk: 
hienie kelner pokazał gościom maleńki, d rukow any 
óapis w rogu etykiety: „Allier Grenoble". Hodał, r/«j 
<lla chcącego nic trudnego

—  Ale gdyby nie mieli? —  zapylała  Pola.
~  Ja  nigdy n ie  przypuszczam  niemożliwości 

odrzucił -— Dla m m e istnieją tylko pewniki.
Omówiwszy barw nie  tę tezę. przerzucił się na 

p ro jek t wycieczki po Francji  i Itałji —  calem towa 
Tzystwem, włącziiu do pielęgniarki, k o rn w a lja  potem 
szczególnie pragnął zobaczyć w Rewennie obrazy n ie­
jakiego Luchi Longlii, sławnego artysty , wskrzesza 
nogo po w iekach zaniedbania, a którego nie m ożna 
8f|dztć po próbce z Louvre‘u. Chciał m u  pomóc do s ła ­
wy. Mówił o nim z tak im  entuzjazmem, że porwał 
wszystkich. Ravena stała się Mekką ich marzeń, a ka 
tedra —  grobem  proroka, Luciu Longhi.

Och jakby  to było cudownie! —  zawołała Kia 
ta  Demeter.

—  Nigdy jeszcze nie podróżow-ałam sam ochodem  
westchnęła pielęgniarka.

— Samo słowo „ I ta l ja “ m a u rok  dla człowieka, 
k tóry  nigdy ,v niej nie był —  dodał Ugiow.

Mo/eby pojechał do Rimini ? To niedaleko 
rzekła spokopue  Pola.

Dlaczego właśnie do Rimini?

- -  Ciekawa miejscowość. Zwiedzałam ją  jako 
panna. Wszak to guiazdo Wielkiego Pandolfa — M:i- 
iatesty

Pandolfo wy rzucił w gorę rękę.
— Pojedziemy. Niech pan i rozkazuje. Kupimy 

p a la /zo  i znów n ad  Rimini zapanuje  Pandolfo. - 
Nagle strzelił wr palce i uderzył się po czole jak  czło­
wiek, k tóry  sobie coś przypomina. -—- Tak. Nic mylę 
się. Napewno się nie mylę. P rzypom inam  sobie stronę 
Książki —  Yriarte —  ja m am  dobra pamięć. Czy pani 
pam ięta  imię żony tego, którego pani nazwala W iel 
kim Pandolfem ?

— Nie. Skądże1'
— To pani jjrzyponmę. .lego żona nazywała ń 

Paola Bianca.
Położył obie ręce pod głowę i spojrzał na nia 

tr ium fującym ' wzrokiem. Odwróciła się zmieszana 
Drwńny kierowane przeciwko temu c z ł o w i e k ow , od­
bijały się i wracały jak bumerangi. W ydało jej się ua 
chwilę, że stała się rzec /  na zawsze ofiarna jakiegoś 
niepojęcie id jo tyc/nego losu.

Klara, ra tu jąc  sytuację^ rzekła:
—  Sir Wiktorze, pan  chyba żartu je.

Niech pani przyjedzie do Rimini, to się pani 
przekona na własne oczy. Jest grobowiec...

Dosyć, okropny  człowieku Nasza kochana Po­
la napewnio me pragnie być zakonserwow ana w m ar 
murze.

Pola wstała.
—  Będę - w lawendzie. Dostałam dziś S. O. S 

z Chudford. lak ,  Klaro, muszę w yjechać pierwszym, 
możliwym ]>ociągiem.

Kochanie —  czy twój ojciec...?
Muszę pocieszyć Myrtdlę.
Kto to jest Myrlilla? — zapytał Pandolfo.

-— Moja siostra.

— Czy twój ojciec —  chory —  umierający...?
—  Potrzebuje m ojej pomocy —  odparła  Bola.
Czujna pielęgniarka dopadła  do łóżka i w piala

energicznie ręce w ram iona wzburzonego pacjent 
który chciał się zerwać, nie zważając na mezagojom- 
żtbra . Skapitulował, lecz odepchnął ją gwałtownie 
i wpił w Połę bysłre  ocz>

Choroba jest p ryw atną  sp raw ą  między Bogiem 
i  lekarzami i nie m nie mieszać się wt tak ie  rzeczy. Al<- 
w każdym  innym  kłopocie jestem na usługi. Niech rai 
pani wierzy i jeżeli pani chce, może pani pow it 
dzieć ojcu — niech mi pani wierzy, że duchowy, j e ­
żeli nie fizyczny potom ek wielkiego Pandolfa, który 
miał żonę Paolę,- jest niezaw odny i m ożna m u zaufać.

Lady Demeler podeszła do Poli z za troskaną 
łw arzą.

—  Polu. co lo nip znaczyć?
Pola < opanował a z wysiłkiem rozdygotane nerwy, 

roześmiała się i r /ek la  za podszeptem złośliwego dja 
hła :

Darujcie mi państwo, ale jestem trochę zde­
nerwowana. Dostałam od ojca nadzw yczajną wiado­
mość o odkryciu pod C hadlord  Park iem  niesłychanie 
bogatych pokładów węglowych. To znaczy że jA laś  
my m iljoneram i i że będę m ogła zrealizowmć marzenie 
mego życia, i kupić sobie chatkę, i żyć w niej sam o t­
nie, i um rzeć wśród woni lawendy Teraz państw o 
wiedza —  zwróciła się z uśm iechem  do Pandolta .  — 
Dziękuję panu. sir Wiktorze, /.a tuskawa pomoc, ale. 
przypuszczam, że ojciec po tra f i  sam zarządzać k o ­
palnią węgla

Od po w iedział z prom iennie u o r tczn y n i  tismie 
rhem

—  Bardzo się kochana }>ani myli. (Pola w /d ry g  
neła się odruchowo). > tętna nic takiego na świecie,

czego zawodow iec nie poprow aazi lepiej cki am nton  
Niech pani skom unikuje m nie ze sw oim  ojcem .

I z m oim  mężem! —  zawmlała Klara —  WsżyiS 
cv na lem zarobimy.

—; Ja nie —  odrzucił > cała powagą Pandolfo. — 
Jabyin m arzył o zysku ? Ocli nigdy 1 Ja  nie sprzeda ję*. 
ja daję —  pani.

Dawał jej całego siebie. Czuła w powietrzu lawi­
nę jego genjuszu i m agnetycznej władzy a wszystka 
dlatego, że zmyśliła, n iewiadom o dlaczego, bajkę o ko- 
j a ln f  węgla. Rzecz nie do w iary, ale jej uwierzył. Cho­
ciaż dlaczegoby nie miał uwierzyć? W szak sk łam ała 
swobodnie, z cała nanszalancją światow7ej kobiety.

Między Klarą i Pandolfem  wywiązała się ożywio­
na dyskusja  z przewaga głosu Klary. P ie lęgniarka sie­
działa sztywno na krześle o prostem  oparciu  o tw iera ­
jąc z wrażenia i oczy i usta Lglow słuchał z zainte 
rosowaniem uczonego.

—  lo  wszystko jesL. w powietrzu  —  zaśmiała sią 
nerwowo Pola. — Państw o rozumieją, że wmbec tego 
muszę jechać i zbadać rzecz na miejscu

—- Jak  tylko te przeklęte żebra zrosną się, po jadę 
za panią. Pomogę pani w tych badaniach.

—  Weźmie pan samolot -— r z e k ła  Pola. —  Do­
b ran o 7"

W  chwilę później patrzyła w przerażona i zgor­
szona twarz lady -Demeter.

—  W ię to nieprawda?
—  Nieprawda.
Zdumiona przyjaciółka nazw ała  ja war ja tką  

i zap> tała o przyczynę kłam stw a Pola szermowała 
jałczatkowo słowami, ale wreszcie rzekła z rotpacz-ą:

(D. c. n.)

i  W y d a w n ic tw o  „Kurjcr W lfeńrti" S b a  * o jrr ody D rukarn ia  „ZN ICZ**, W iln o  Binknpła 4. rei. 8-441. Redaktor odpowiedzialny W itold ki.Vu.ir


